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Telegramy Gazety Narodowej,
(Tylko w jednej części wczorajszego nu  

mcru drukowane.)
Wiedeń d. 28. listopada. Dzisiej

sza ,, Wiener Zeitung“ zamieszcza odrę
czne pismo cesarskie, zwołujące Radę 
państwa na dzień dwunastego grudnia.

Berlin d. 28. listopada. Z  powo
du artykułu, umieszczonego w paryzkim 
dzienniku „Bien public,“ a odwołując 
się do zagranicy, aby opozycję (monar
chistów) zastraszyć, konstatują oba pół- 
urzęduwe pisma, „SpenerscUe“ i „Nordd. 
Allg. Ztg.“, jak bez godności jest podo
bne odwoływanie się. Oba pisma zapew 
niają, iż zagranica wobec walk stron
nictw francuzkich zachowa całkowitą ne
utralność i nie stanie ani po stronie 
Thiersa ani po stronie Zgromadzenia na
rodowego. Niemieckie cesarstwo respektu
je wolę Francji w wyborze formy rządo- 
wej, i w wyborze sterników rządowych

Madryt 28. listopada. Powstańcy 
wdarli się do miasta Murcji. Wypędzono 
ich po zaciętej, krwawej walce. Kilka in
nych oddziałów zostało pobitych. Pomi
mo alarmujących pogłosek, Madryt spo
kojny.

Konstantynopol 28. listopada. 
Z powoda zajścia Reszyd orzekł się teki 
ministra spraw zagranicznych, KhaJil po 
gostaje tymczasowo ministrem spraw za
granicznych. Stanowcze zmiany w gabi
necie nastąpią dnia drugiego grudnia.

Lwów d. 30. listopada.
(Bocznic*. -  Posłom.—  Bada ministrów.—  

Łaskawość dla Galicji. —  Konsekwencje leformy 
wyborczej. —  Gwałcenie praw kraju w Dalma
cji  Obawy libe alizmu przed woluośeią. —
Zniesienie reprezentacyj powiatowych.)

j    -fS«i—
\^obec stuletniej rocznicy tegorocznej 

nie bardzo mogła zajmować rocznica wczo
rajsza featurnina. Wszelako nigdzie nie zo
stała przeoczona w kołach lwowskich, a nie
zawodnie i w prowincjonalnych, i taksamo 
we wszystkich ziemiach Matki naszej.

Polecamy u w a d z e  p o s ł ó w  n a s z y c h  
sprawę następującą; Na posiedzeniu sejmu 
szląskiego dnia 26. była sprawa dania sub
wencji dla bialsko-bielskiej szkoły rysunko- 
weJ I w rozprawie brali udał najzaciętsi wrogi 
Polaków: dr Haase dr. Max Menger, br. 
Beess, dr. Demel, p. Seeliger, z naszych p. 
Cienciała; komisja proponowała dać 250 złr., 
ale na wniosek Haasego i Mengera dano 
500 złr. Poseł C i e n c i a ł a  głosował przeciw 
podwyższeniu subwencji, pisze sprawozdawca 
Wiener Z tg ., albowiem „Biała jest miastem 

— g f t l i c y j s k i e m "  (poruszenie), na co dr. 
D e m e l  odparł, źe tak Bielsk jak Biała są 
miastami a u s t r j a c k i e m i ,  i to dobrze au- 
strjackiemi, przeważnie przemysłowemi (bra
wo!)

Jakżeż się naszym posłom, naszemu rzą
dowi krajowemu podoba to eskamotowanie 
Biały ?

Wczoraj podnieśliśmy po raz już nie 
wiemy który, w artykule kiernjącym, centra 
listyczną taktykę wojowania kłamstwami. 
Dzisiaj urzędowa Wiener Abp. popełnia je
dno z najgrubszych kłamstw, pisząc: „Ro
zmaite pisma konstatują, że z rozpraw adre
sowych w sejmie galicyjskim przebija się ton 
dla ministerstwa przychylny."

Stara Presse w numerze ostatnim 
odwołuje w części swoje poprzednie doniesie
nia względem Rady ministrów, o tyle, że 
Rada ta na czwartek (onegdaj) została na
znaczoną i ministrowie ze sejmów na nią po
wołani; dalej że projekt reformy wyborczej 
będzie przedmiotem narad. I tak kończy: 
„To posiedzenie Rady ministrów będzie wa- 
żnem mianowicie dla Galicji, o tyle, że za
padnie na niej decyzja o stanowisku tego 
kraju do reformy wyborczej, która to decyzja 
może będzie już objawioną w odpowiedzi na 
ad res sejmu galicyjskiego. Przebieg rozpraw
adresowych w sejmie galicyjskim nie mógł 
zresztą dać rządowi powodu do odstępywania 
od swego dla Galicji w ogóle dość pomyśl
nego usposobienia."

Zbytek łaski! — musimy na to odpo
wiedzieć. Wszakże nie jesteśmy ciemni na 
tyle, abyśmy nie widzieli, źe narzuciwszy in
nym krajom wybory bezpośrednie, z pogwał
c e n i  praw ich statutowych i ogólno-kon- 
^ytucyjnych, a uwolniwszy od nich t e r a z  
ich t ? ’ ,utzworzy, sobie prawo do narzucenia 
Średnik także Galicji. Wyborów bezpo- 
ałe nip ®amycn Przez się nie obawiamy się, 
na jakips i6? y rozszarpania kraju naszego 
borcza , ne departamenta. Reforma wy- 
A ustrii Zn°?' 2 czoła konstytucji i ustroju 
dzie D»ńtfIS 1 Podwalinę: „ K r a j e  w Ra
ź n ia m i ■ reprezentowane" z osobnemi 
brzprin;!’,  na?łiestnictwami> osobnemi etatami 
stracii z ^ L i} 10'5 w kilku działach admini- 

językami krajowemi w szkole i u-

ło samą nieubłaganą loiką fiktow rozbić te 
organizmy krajowe na depaitamenta z terni 
prawami autonomicznymi jakie mają depar
tamenta francuskie, i z tą łącznością, w ja
kiej zostaje n p. południowy departament 
Francji z północnym. Rozbojowi polityczne
mu na ścieżaj otwartoby wrota i dano mu 
jeszcze wojsko, żandarmerję i kryminały do 
pomocy. Teutońsko-semicki „liberalizm" znaj
dzie ku tei.nu teorję i praktykę.

„Pozwólcie nam jeden rok na próbę, — 
wołali centraliści po objęciu rządów przez 
Auersperga II. — a dokażemy wszystkiego!" 
Rok ten się skończył — i niczego trwałego 
dla siebie nie dokazali, tylko reprezentację 
Galicji do łączności z federalizmem popchnęli. 
A nie dokazali niczego, bo im brakło tej re
formy wyborczej. Jeżeli tę otrzymają, to zai
ste z <z8sem wszystkiego dokażą. A co to 
znaczy to „wszystko" — dobitnie wskazał 
ks. Kaczała, wskazują kryminały w Czechach.

Praw krajom poręczonych pod wzglę
dem języka, rządy centralistyczne nietylko w 
Galicji nie szanują, ale i tam, gdzie mogą 
być groźne powstania. Na posiedzeniu sejmu 
dalmackiego d. 18. interpelował p. Pawlino 
wicz komisarza rządowego, „czy wiadomo 
rządowi, źe starosta pow. w Makarsce, p. 
Barbieri, wbrew wszelkim rozporządzeniom 
ministerjalnym, nie raczy z partjami narodo- 
wemi i władzami autonomicznemi korespon
dować w języku serbsko-kroackim ?“ A prze
cież namiestnik jest tam narodowiec, i na
miestnictwo w ręku narodowcow. Mimo to 
taki drobny starosta powiatowy może sobie 
pozwolić gwałtów na prawach kraju — bo
Wiedeń  Cóż to będzie Wiedeń dokazywał
po zaprowadzeniu reformy wyborczej!

Sprawa pomnożenia posłów miasta Wie 
dnia została zagodzoną kompromisem; Wie
deń otrzyma o 5 a kurja wiejska o 3 po
słów więcej. Natomiast fatalnie stanęła zmia
na gminnej ordynacji wyborczej miasta Wie
dnia. Proiekt ten, zniżający cenzus wybor
czy tak, źe tylko proletarjat byłby wyklu
czony od udziału w wyborach, został już-w 
sejmie wniesiony i komisji przekazany — 
komisja jednak większością 8 głosów prze
ciw 4 przyjęła wniosek br. Dubllhofa, aby 
przejść nad tym projektem do porządku 
dziennego. Zarazem zebrała się osobna knrja 
wiejska, a w tej tylko dwa głosy były za 
projektem. Napróźno domagali się posłowie 
Wiednia, aby uszanowano żądanie miasta, 
na jednomyślnie uznanej potrzebie oparte. 
Namiestnik zaproszony do komisji, oświad
czył, ze nie należy robić zmian w wybór 
czych sprawach u dołu, dopóki u góry (do 
Rady państwa) nie są rozstrzygnięte, źe w 
ogolę me czas teraz na zmiany w ordynń 
cjaeh korporacyj podrzędnych, i rząd w ogóle 
od zasady reprezentacji interesów odstąpić nie 
może. Co się poza tem wszystkiem ukrywa, 
a nawet nie ukrywa, bo otwarcie było wypo
wiedziane w komisji? Oto komisja, z samych 
centralistów czyli także owych liberałów zło
żona, obawia się nieubłaganej loiki faktów. 
Jeżeli w stolicy państwa cenzus będzie do 
ostatniej granicy zniżony, to będzie to, mo
że niebawem, musiało nastąpić i na prowin- 
CJ’’ , P° miastach, miasteczkach i wsiach, 
gdyż trudno aby u nich był cenzus wyższy 
ja w stolicy, a wtedy przewaga wybor- 
C0T  ł i l L l  s,tron*e — anticentralistów
czyli takzwanych ultramontanów.

Kochany nieoceniony l i b e r a l i z m ,

w ć n . o f c i !  P‘a “' “ koguta' boi się
Rząd nie chciał wnieść projektu zniesie

nia reprezentacyj powiatowych w Czechach 
a więc postawili go posłowie teutonizmu.’
Z Pragi dnia 26. donoszą w tej sprawie do 
pism centralistycznych: „Wniosek dotyczący 
reprezentacyj powiatowych będzie przez Lum- 
bego motywowany. Z pogadanek między po
słami a reprezentantami rządu zdaje się pra- 
wdopodobnem, źe nastąpi zmiana w ustawie 
o repr. pow. w tym duchu, źe s t a r o s t o 
wi e  p o w i a t o w i  będą p r e z e s a m i  repre
zentacyj powiatowych, a władza wykonawcza 
tych reprezentacyj przejdzie w ręce s t a 
r o s t w. "  I niechże kto tym indywiduom za
rzuci, iż są gwałcicielami wolności i wszel
kich zasad liberalizmu — to der wackere 
D ziennik Polski oczy mu wydrapie. Wszak 
dla interesów prywatnych nie wstydzi się o- 
brońców wolności Czech, Tyrolu, Krainy itd. 
ciągle obwoływać reakcjonistami!

Nie sejm czerniowiecki uchwalił zniesie
nie reprezentacyj powiatowych, -ile większość 
jego centralistyczna, złożona z popów i c. k. 
starostów, w klubie swoim zgadza się na to 
zniesienie.

Stara Presse użala się na opieszałość 
poslow sejmu berneńskiego, źe nic nie pra
cują. F

cnie więc 2 4  nanki s b m w  j» ł
zawiązek Akademii, której * 
najpierwszym i w statucie za\ ,e J  z 
będzie powołanie dalszych człon

pomiędzy uczonych zagranic7fgyt 0resuon- 
wości polskiej jakoteż z 36 ko f 
dentów.j , ... „

Zbliżyliśmy się więc do chwili pa
miętnej w rozwoju ducha naro o g > 
uorganizowania najwyższej mstytucj 
ukowej, którą szczycą się zwykle tył™ 
społeczeństwa będące w pełny m r° 
życia państwowego, w najszerszym 
kwicie niekrępowanej wędzidłami o g
rządu narodowości. My P0SroboV! ce’;-„nn 
rzuceni niesprawiedliwością i nielog ^ .  
śeią dziejów z areny polityezn 
dzamy się umysłowo i stajemy w ®
najbardziej ucywilizowanych fP.0J ^ v!  
dla pielęgnowania najwyższych dob y
słowych ludzkości. Jest to fakt J y j 
w dziejach, a że pojęcie mora!n°g -„ że 
rządku świata zmienia się 0 ’ ie
staje się coraz silnjejszem p rz ^ n a n ie
powszechności, iż siłą cywilizuj 
siłą oręża, społeczeństwa upadłe Q 
radzają, przeto i my tem śml.e JiftL śmY 
simy w górę czoła i P°WDl 
przeznaczeń przyszłości.

To też jako rękojmię narodowego

spotężnienia, jako siłę df rodS kie ob- 
skupiać i potęgować będzie wsz 
jawy wyższej umysłowości ?°Jsk J’ ie. 
my Akademię i Śmiemy W  J  ^  
dzieć szeroki i wspaniały roa;  J ,  x 
będzie miała na oku ^ w8ze , f Q nrI ujaCy 
wszyscy, w jakikolwiek «Po8ÓbJ  
na polu nauki, bez różnicy,,„ dobra 
znań politycznych, pracują dla 
rodu, dla dobra cywilizacji, i f ™ 1 * "  
tego zuachodzić najwyższą za^  ̂  
wyższą nagrodę na ławach Aka emj 
naiejętnośsi, byle tylko rezultaty -
ukowych usiłowań sięgały tej wy y y, 
która zowie się p r a w d z i w ą  c z y s  ą 
n a u k ą .

Ze sejmu.

Akademia umiejętności w 
Krakowie.

Reskrypt cesarski przyniósł nam 
Świeżo nominacje 12 nowych członków 
Akademii umiejętności w Krakowie, wraz 
z nominacją dr. J ó z e f a  M a j e r a  pre
zesem, a J ó z e f a  S z u j s k i e g o  jene- 
ralnym sekretarzem tejże. Nowo miano
wanymi zostali: Żmi i r k o ,  M a ł e c k i ,  
B i e l o w s k i ,  S n p i ń s k i ,  S z a r a n i e -  
wi cz ,  F r e d r o ,  B i e s i a d e c k

W racamy jeszcze raz do rozpraw 
adresowych, są ono bowiem według nas, 
doniosłości1 wielkieJ> a dla kierujących 
polityką Austro-W ęgier winne być wska
zówką w dalszem postępowaniu.

Adres sejmu galicyjskiego miał za
nieść skargę do tronu na lekceważenie 
potrzeb kraju naszego, być wyrazem żalu 
ludności naszej z przyczyny ciągłych 
przeszkód stawianych rozwojowi krajowej 
pomyślności, wezwaniem o pomoc prze
ciwko spiskującym na naszą niekorzyść. 
O ile referat komisji mógt wiele pozo
stawiać do życzenia, nie ujął wszystkiego 
należycie, o tyle znów rozprawy adreso
we były dokładnem odbiciem usposobienia 
ogólnego. Kto więc z redakcji adresu nie 
był zadowolnionym, ten przebiegiem roz
praw pocieszyć się winien, i niewątpliwie 
zaspokojonym został.

Poniedziałkowe posiedzenie przeko - 
nać musi sfery decydujące, do jakich re 
zultatów prowadzi owo ciągłe wyzyski
wanie najlepszych chęci naszego kraju 
przez centralistów, mniej 0 dobro pań
stwa jako własne interósa dbałych. Kraj 
starający się o wzrost potęgi monarchii, 
doznanemi zawodami, łudzeniem bezustan- 
nem, bez zamiaru dotrzymania, które 
wychodzi na naigrawanie się, stracić mu
siał wszelką ufność i bliskim jest chwy
cić się dróg, jakie wskazuje skrajna opo
zycja. Bismarkowskie zachcenia wiedeń
skich centrałów rozbudziły niechęć ogól
ną, co debaty poniedziałkowe dokładnie 
uwidoczniły. Nieufność do stronnictwa 
dzierżącego w swych rękach kierunek 
spraw austrjackich, stała się wspólną 
wszystkim, najgorliwsi obrońcy adresu
jak i jego przeciwnicy zarówno z niej się

Książę Czartoryski jasno i logicznie 
a z głębokiem przeświadczeniem rozwija 
jąc swe zapatrywania, widział wielce zgu-r 
bne skutki z dalszego solidaryzowania się 
z dzisiejszym systemem rządowym. Ksiądz 
Kaczała z więcej ogólnego stanowiska 
rozbierając dążenia centralistów, porównał 
ich z berlińskimi cywilizatorami, wyka
zał, jak łatwo w paszczę niemiecką do
stać się możemy. Piękna mowa jego, do
sadnie rzecz malująca, wypowiedziana

tem wypowiedział przyjaciołom Bismar- 
ka, prezes polskiego koła posłów w Ber
linie, dr. Szuman.

Ks. Kaczała wykazawszy, jak wiel
kie grozi nam niebezpieczeństwo ze stro
ny Niemców, silnie zaatakował postępo
wanie naszej delegacji w Wiedniu, zarzu
cił jej, iż swą uległością dla contralistów 
stała się wraz z nimi współwinna, iż 
dziś kraj nasz jest w opłakanym stanie. 
Obaj opozycyjni mówcy domagali się sta
nowczej walki z przywódzcami dzisiejszy
mi Przedlitawii, wypowiadali ku nim jak 
największą nieufność —  ale co ważniej
sza, że posłowie, broniący adresu, jak i 
postępowania delegacji, wszyscy bez wy
jątku, jakkolwiek atakowani jako współ
winni z centralistami, również nieprzyja- 
źnie byli ku centralistom usposobieni.

Jeden z głównych przywódzców de
legacji, broniąc się z pomocą gimnastyki 
słownej przed zarzutami wyraźnie przy
znał „dosadność<£ krytyki, uwidocznił złe 
chęci stronnictwa kierującego interesami 
monarchii. Były minister Grocholski uro
czyście zaświadczył, iż łudzono nas odda- 
wna, starano się w każdym względzie 
krępować naszą działalność, aby dezorga
nizować kraj, i że dziś jedyna nadzieja 
jest w koronie, bo ta, dbała o dobro i 
przyszłość monarchii, musi podać pomoc 
krzywdzonym, aby nie pchnąć ich na dro
gę bardzo niebezpieczną dla państwa. W 
ogóle wszyscy mówcy bez najmniejszego 
wyjątku, jak popierający adres tak i prze
ciwni jemu stwierdzili złą wolę w sto
sunku nietylko do nas, ale pośrednio i 
monarchii całej, stronnictwa centralistów. 
Słysząc te ciągłe rekryminacje, komisarz 
rządowy czuł się spowodowany podnieść 
jedyny głos obrony —  lecz jakąż mogą 
mieć wagę jego ogólnikowe twierdzenia, 
wobec oświadczeń p. Grocholskiego, owe 
go naocznego świadka zabiegów minister
stwa i centralistów! To też referent ko
misji adresowej przytoczone wyjaśnienia 
p. komisarza, mające odbić czynione za
rzuty, przedstawił tylko na niekorzyść 
bronionej strony.

Przy takim stanie rzeczy trzeba by
ło usilnych starań wszystkich dotychcza
sowych przywódzców, aby wniosek opozy
cyjny, postawiony przez nowo na arenie 
politycznej występujące osoby, uzyskał 
tylko trzecią część głosów. A niewątpli
wie wnioskodawcy mimo tego wyszliby ze 
zwycięztwem, gdyby okoliczności dzisiej
sze sprzyjały więcej zrealizowaniu zale
canego przez ks. Czartoryskiego programu.

Centraliści z rozpraw adresowych 
przekonać się mogą, jak ich dążenia prze
wrotne, wyzyskiwanie potulności naszej kraj 
usposobiły. Jedyny w sejmie prusofil, ów 
reprezentant tyraljerów teutońskich w 
Białej, zawzięcie milczał, a słysząc w o- 
koło siebie] nieprzyjaźne jego opiniom 
głosy, żałował pewnie, że przyznał 
sję do nieb pod naciskiem pewnej 
liczby swych wyborców. Z sali wyszli 
używani na postrach Moskalofile, repre
zentowani przez kilku księży i urzędni
ków jak również kilku bezwłasnowolnych 
włościan. Zastęp ten uwiedziony obietni
cami, bezsilny w kraju, uśmiecha się na 
każde kokietowanie Niemców, ale duszą 
Moskwie oddany. Publicyści wreszcie wie
deńscy mieli możność przekonać się, jak 
pismo polskie, na opiniach którego nie
raz opierali swe wywody, nie ma gruntrT 
dla siebie w kraju. Któżby przed rokiem 
jeszcze wierzył w to, że dziennik, który 
w ciągu swego istnienia nigdy nie wstrzy
mywał się od szkalowań przywódzców 
delegacji, pp. Grocholskiego i Zyblikie- 
wicza, i postępował zawsze z nimi bezsu- 
miennie, weźmie nareszcie w opiekę ich 
opinie! a tak się stało.

Rozprawy adresowe wyjawiły sytua
cję, wykazały nowy zwrot w polityce na • 
szej. Z wyjaśnień poczynionych, koła de
cydujące, nie wątpimy, że korzystać bęn 
dą, a może już nawet zaważyły one w 
niektórych postanowieniach, prąd zaś no
wy, zaznaczony w polityce krajowej, wie
rzymy, że i kraj cały ożywi, wyrwie z 
apatji. Sesja więc tegoroczna nie miuie 
bez dodatnich rezultatów, a jeżeli tylko 
sejm raźno weźmie się do kilku kwestyj 
wewnętrznych, których załatwienia kraj 
gwałtownie domaga się, to będziemy mu
sieli przyznać, iż pamięć o setnej roczni
cy naszej niewoli reprezentację Galicji 
w prowadziła na właści
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| Korespondencje „G ra z . Nar.“
Z pod Gródka.

Drogę krajową Zimnowodzko-Hoszańską, 
przeszło cztery mile długą, zbudow ano  w r. 
1857 Faraonową rzec można wolą i uciskiem, 
a siłami ówczesnej konkurencji. Potrzebę jej 
czuł dawno kraj i przyległe okolice, posłu
gujące się dotąd zwykłą, często błotnistą 
drogą w stosunkach swych społecznych i 
handlowych ze Lwowem. . . .

Rząd wkrótce po skończeniu tej bitej, 
już oszutrowanej d rog i, zapragnął wcielić 
część jej pięć ćwierci mili liczącą, z Hoszan 
do Zawidowie, zkąd umyślił urządzić drogę 
erarjalną uboczną do Gródka, łącząc w ten 
sposób pasmo dróg skarbowych od granicy 
węgierskiej z koleją i traktem wiedeńskim. 
Konkurencja odrzuciła jednogłośnie to żąda
nie jako jednej li stronie, mianowicie rządo
wi, korzyść przynoszące, a niechcąc zara
zem krzyżować zamysłów rządu, oświadczyła 
się za odstąpieniem całej przez się urządzo
nej przeszło czteromilowej drogi po Zimno- 
wodę i trak t wiedeński, byle c. k. rząd u- 
trzymywał w dobrym stanie tę najbliższą 
komunikację licznej konkurencji i południo
wej części kraju ze stolicą. Rząd, jakkol
wiek wówczas wszechwładny, uznając słu
szność powodów, cofnął wobec nich żądanie 
swoje, ale z niem dzisiaj Wydział sejmowy, 
ta  nasza krajowa władza, występuje, zao
strzając jeszcze tem  swe żądanie w zna
nym wniosku zawarte, iż po ustąpieniu rzą
dowi owych pięciu ćwierci mili chce nie mo
żniejszej, dziś już nieistniejącej konkurencji, 
lecz powiatowi narzucić utrzymanie resztują- 
cych trzech mil drogi do Zimnowody, czemu 
jego siły nie sprostają, a tem samem ową 
potrzebną, wysileniem konkurencji utworzoną 
i najprostszą komunikację z całą bezwzglę
dnością naraża na zatratę.

Wspomnąć tu  trzeba, iż Wydział krajo
wy odebrał rzeczoną drogę jako krajową z 
obowiązkiem jej utrzymywania, przed trzema 
laty z rąk  konkurencji i rządu w dobrym 
stanie, a dziś porzucić ją  pragnie z rowami 
zamulonemi, z sterczącemi resztkami słupów, 
z powywracanemi poręczami, tem i wymowne- 
m j  świadkami smutnego nieładu. C z e g o  więc 
rząd samowładny wbrew słuszności przepro
wadzić nie śmiał, w gorszy dzisiaj sposób 
Wydział kraj. chce spełnić, a drogę, której 
potrzebę i rząd, co ją  zbudować kazał, 1 
kraj, co z niej korzysta, za konieczną uzna
ły, dzisiaj zarzuca, każąc podróżnym 1 całe- 
mu ruchowi przemysłu i handlowi licznych 
obwodów szukać drogi do Lwowa na dale
kich w przeciwnym kierunku objazdach, 
przez Czerlany do Gródka, a ztamtąd zno
wu do Lwowa, i przeciwnie.

Przegląd polityczny.
Przesilenie polityczne we Francji wzma

ga się i zaostrza z każdą chwilą. Postawa 
stronnictw coraz groźniejsza i nowe kombi
nacje rządowe poczynają się mnożyć. Indep. 
Belge donosi z Paryża pod d. 26. bm., jako
by prawica naznaczyła już stanowczo n a
stępcą Thiersa jen. Changarniera, z przyda
niem mu do boku jako ministrów ks. Audiff- 
ret-Pasquier, Batbiego, Ernoulta i ks. Bro- 
glie. Równocześnie mowa dzienników legity- 
mistycznych przybiera coraz namiętniejszy 
koloryt a Union obwinia Thiersa otwarcie o 
przygotowany zamach stanu, chociaż bez 
wątpienia każdy zamiar byłby bliższym 
Thiersa, aniżeli ten wskazany przez legity- 
mistów. Położenie, które w ubiegły czwar
tek i piątek poczynało się ułagadzać, zao
strzone zostało do Hajwyźszego stopnia na 
posiedzeniu sobotniem komisji Iierdrela, na 
którem Thiers dał stanowcze Upewnienia, iż 
od proklamowanej formy republiki konser
watywnej nie odstąpi i zaprojektował wybór 
komisji ze Zgromadzenia w celu ułożenia re 
form konstytucyjnych.

Po wyjściu Thiersa z posiedzenia, zapa
nowało w łonie komisji takie rozdrażnienie, 
ze jak  powiada korespondent Oaz. Kol., u- 
zywano tam wyrazów o Thiersie, zapożyczo- 
nych ze słownika komuny. Natychmiast ró
wnież wybrano sprawozdawcę komisji p. Bat- 
bie, najzacieklejszego wroga Thiersa, 9 gło
sami przeciw 6, które padły na republika
nina p. Lasteyrie. P. Batbie odczytał na 
wtorkowem posiedzeniu komisji swój raport, 
który został większością monarchistów przy
jęty. Większość uchyla się w owem sprawo
zdaniu od przystąpienia na teraz do jakich
kolwiek reform konstytucyjnych, któreby 
wstrząsnęły Francją, i odracza takowe do 0- 
puszczenia terytorjum francuzkiego przez 
wojska niemieckie. Również nie widzi komi
sja potrzeby odpowiadania adresem na me- 
saź, ponieważ Thiers jest tylko delegatem 
Zgromadzenia, pełnomocnikiem jego władzy, 
a przyjmowanie adresów jest przywilejem 
monarchów. Komisja widzi na teraz możność 
spełnienia jednej tylko potrzeby tj. uregulo
wania stosunków władzy wykonawczej z pra
wodawczą, i sądzi, że zadosyćuczyni tej po
trzebie, projektując wybór komisji z łona 
Zgromadzenia narodowego_ w celu^ ułożenia 
ustawy o odpowiedzialności ministrów, bpra- 
wozdanie podnosi zasługi Thiersa 1 zaprze
cza wszelkim podejrzeniom o niechęci

’  Hi;-----——



Thiers posługuje się radykalistami, utworze
nie drugiej Izby równałoby się testam ento
wi politycznemu Zgromadzenia narodowego. 
Nie idzie tu, podług kom .sji, o kw estję: re
publika czy monarchia ? lecz o to, aby za- 
pobiedz grożącemu a wzmagającemu się po 
tokowi barbarzyństwa aemagugicz lego.

Nie mamy jeszcze dokładnych wiadomo
ści o przebiegu wtorKoweg„ Zgromadzenia 
Darodoweg >, na którem Batbie złożył swoje 
sprawozdanie, i tylko tyle wiemy, źe na 
wniosek Martela ucnwalono przystąpić do o- 
brad nad niem we czwartek 366 głosami 
przeciw 332. Nie rozumiemy jeszcze, czemu 
ten rezultat głosowania uważano powszech
nie za wotum zaufania dla Thiersa, jak do
noszą Journal des Debats i telegramy pa- 
ryzkie. Spodziewają się uzyskać porozumie
nie przez przejście wielu członków prawego 
środka do lewego. We środę odbyła się na
rada ministrów, nad stanowiskiem, jakie rząd 
zająć powinien podczas jutrzejszych oorad 
W ciągu dnia odbierał Thiers liczne wizyty 
z powinszowaniem wtorkowego głosowania i 
deputację Rady departamentowej Sekwany i 
Uisy oświadczająca, iż w dilemacie: Thiers 
czy Zgromadzenie narodowe, oświadcza się 
za pierwszym. Spodziewają się, źe prezydent 
wyjdzie z całej kolizji wzmocnionym na sta 
nowisku, jeżeli przyjmie odpowiedzialność 
ministrów, a Zgromadzenie się zgodzi na 
podniesienie reform konstytucyjnych.

B ien  public zamieszcza artykuł, w któ
rym wyraża bardzo jasny pogląd na okryte 
zamiary monarchistów, odraczających wszel
kie reformy konstytucyjne aż do wyjścia 
Niemców z Francji. Thiers zanadto stał się 
swojem ostatniem wystąpieniem w kraju po
pularnym a rozpoczęcie dyskusji konstytu
cyjnej w Zgrom. nar. z nadto wielką pe
wnością wywołałoby oświadczenie się całego 
kraju za formą republikańską rządu, aby 
monarchiści nie mieli tego przewidzieć i ca- 
łemi siłanń dążyć do usunięcia konfliktu. 
W projekcie ustawy o odpowiedzialności mi- 

. nistrów przedstawiają monarchiści chęć wzmo 
cnienia podstaw republikańskiego rządu, dą
żność do wytworzenia harmonijnego stosunku 
pomiędzy jego czynnikami, co tylko siłę, a 
nie rozprężenie nadać może republice. Organ 
Thiersa widzi w tern jednak zamiar wytwo
rzenia szeregu konfliktów, które prędzej czy 
później obalićby musiały dzisiejszego naczel
nika rządu. „Znieść republikę," rowiada 
B ien  public, „obawiają się monarchiści, bo 
tylko głupcy albo naiwni odważyliby się na 
takie dzieło: ale cały porządek dzisiejszy za
chwiać, wszystko pogrążyć napowrót w anar
chii i chaosie, zamącić wodę, aby w niej po
tem niewiedzieć jeszcze jakie łowić ryby, 
oto cel i dążność monarchistów. Jeżeli je
dnak nie wystarcza wrogom republiki dla o- 
/worzenia im oczów pewność powrotu wojny 
domowej, to niech ich powstrzyma inna pe
wność, powrotu cesarstwa któremu rojaliści 
poddaćby się musieli. Republice zarzucić 
■chyba to mogą, źe zajęła jego miejsce, ale 
przynajmniej nie sprowadziła ruiny i podzia
łu kraju."

Dziś oczekujemy telegramów z Wersalu
0 obradach Zgrom. nar. nad wnioskiem ko
misji, które mogą sprowadzić -bezpośrednio 
istąpienie Thiersa. Rządy zagraniczne po ■ 
•zynają się juz liczyć z tą  ewentualnością,
1 ztądto wiadomość podana wczoraj przez nas 
) odczytaniu noty przez hr. Aruima Thier- 
sowi, iż na wypa lek ustąpienia Thiersa, 
ząd niemiecki zachowuje sobie wszelką 3 W 0 - 

oodę działania.
W sejmie pruskim przyjęto na posiedze- 

iiu z d. 26. b. m. ustawę o reorganizacji 
. iowiatowej 283 głosami przeciw 91. Opo 
:ycję stanowili Polacy, większa część cen- 
rum i frakcja konserwatystów. Część Izby 
vyzszej zaczyna się godzić z koniecznością 
irzyjęcia tej ustawy i obiecuje za nią gło
sować, byle rząd powstrzymał się z zamiu- 
■em mianowania nowych parów. W gabine- 
:ie pruskim ma panować przesilenie. Mini

strowie jen. Roon i hr. ltzenplitz mają być 
ue zadowoleni z listy nowomianowanych pa- 
■ów i dlatego krok ten rządu ociąga się 
nimo niecierpliwego wyczekiwania opinii pu
blicznej.

W Rzymie panowało d. 24. bm. wzbu- 
■zenie z powodu zakazu zgromadzenia ludo
wego. W dniu tym skonsygnowano wojska i 
powołano pod broń gwardję narodową, je- 
lnakźe bezpotrzebnie, gdyż lud u n k a ł dania 
wszelkiego powodu do wystąpieni i siły zbroj- 
oej Nazajutrz interpelował w Izbie deputo
wanych Nicotera ministerjum za rozwinięcie 
sił wojskowych, które było przesadą, gdyż 
szło tu tylko o zgromadzenie kilkuset repre
zentantów towarzystw demokratycznych. P o 
dobne środki ostrożności mogłyby dać powód 
do błędnych tłumaczeń o stanie kraju, który 
jest zupełnie spokojnym. Lanza odpowiada, 
źe rządowi było doniesionem, iż delegaci 
zgromadzenia w Colosseum nie chcieli usza
nować zakazu rządu i postanowili odbyć mi
tyng. Minister powołał siły wojskowe niezna- ; 
cżne i sądzi, źe spełnił powinność. Nicotera 
oświadcza, iż jest niezadowolony i wnosi po
rządek. który ubolewa, iż rząd nie zrozumiał 
sprawy porządku i godności państwa. N a
stępnie jednak cofnął swój wniosek, aby nie 
wywołać zbytecznych zaburzeń i nie zaszko
dź aresztowanym. Następnie Miceli i Ca- 
ru‘ i naganiali Visconti-Venostę za złe p ro 
wadzenie sprawy kopalń lauriońskich i żą
da i udzielenia dokumentów. Zgromadzenie
w iś c i^ m o u h frS  w}żej była mowa’ rzeczy* 
cznycti doprowad"” t ,  ““ '!Pst."ach T,oli.tJ'-

wypadków. Miało ono być p ie rw ™  i !  
sformułowanym, wyrazem programu stronnT 
ctwa republikańskiego we Włoszech Pomysł 
tego zgromadzenia wyszedł już przed kilku 
tygodniami od Garibaldego, który otwar
tym liście nakreślił program temu stronni
ctwu, zaczynający się od żądania powsze
chnego głosowania, a kończący się zupełnem 
przeistoczeniem rządu. Sześćset towarzystw 
de okratycznych wysłało swoich delegatów, 
którzy już w parę dni pierwej zebrali się w 
teatrze Argenuna. Prezydentem honorowym 
stronnictwa demokratycznego rzymskiego wy
brano Garibaldego, rzeczywistym Campanellę. 
N" r-i-rfimad/Tuju er;?cgo liuLu w ColJoseum

republikańskich, któreby rząd były zmusiły 
do licznych aresztowań i procesów o zdradę 
stanu. Stronnictwo klerykalne sprzyjało od
byciu się zgromadzeniu, bo obliczało dobrze, 
źe wszczęty przezeń ruch doprowadzićby z 
czasem musiał do obalenia monarchii a wpro
wadzenia republiki demagogicznej, która by 
nie mogła się długo utrzymać w monarchi- 
cznej Europie i ustąpiła wkrótce miejsca re
stauracji papiestwa.

W Andaluzji nowe powstanie. Komuni
kacje przerwane. Nowe oddziały pojawiły się 
w Murcji i Despena-Perros. Ogłoszono tam 
stan oblężenia. W Santander w nocy z dnia 
24. na 25. zaszły manifestacje wśród okrzy
ków: „Niech żyje republika!" Gwardja cy
wilna rozpędziła wichrzycieli i wzięła jeńców. 
Donoszą również o powstaniu z Alloy, Lina- 
res, Alwerii i Gijou. W kongresie dał Zo- 
rilla d. 25. bm. nowe uspakajające wyjaśnie
nia o powstaniu. Wojsko wysłano wszędzie, 
jakoteź powołano do broni gwardje cywilne. 
Król Amadeusz lest w stanie rekonwales
cencji.

W ostatniej chwili donoszą teiegrainj o 
wdarciu się silnych oddziałów republikańskich 
do miasta Murcji, które jednak po krw awej 
utarczce zostały odparte.

Nie mamy jeszcze bliższych doniesień z 
Konstantynopola o przyczynę ustąpienia Kha- 
liia baszy z posady ministra spraw zagrani
cznych, a powołaniu namiestnika Syrji, Ra- 
szyda baszy. Przesilenie trwa i stanowczo bę
dzie rozwiązanem, jak donoszą telegramy, d. 
2. grudnia.

Anglicy opuścili już wyspę San Juan, 
przyznaną rządowi amerykańskiemu. Ten je 
dnakże nie chce wypłacić LO milionów dola
rów, jakich domagają się prywatni właści
ciele angielscy, zmuszeni ustąpić z wyspy.

Mesaż- jen. Grunta ugłosi powszechną 
amnestję wypowiadając zdanie, źe niema już 
powodów traktowania przychylniejszego Pół
nocy niż Południa.

Druga mowa w sejmie berlińskim posła 
Szuinana: „Panowie! Tylko słów kilka. Z p o 
glądami politycznemi, które się wiążą z pa 
ragrafem w mowie będącym — uprzątnąłem 
się już — o ile sądzić m ogę; jedynie ze 
względu ua ponure i mgliste obrazy, w ja 
kich od czasu uo czasu, i tak samo w osta
tniej sesji z ławy ministerjalnej przedstawiać 
nas usiłowano — pozwolicie mi zrobić tę u- 
wagę, źe Barensprungowe przypowieści o s tra 
sznych zamachach stanu i anegdoty o spi
skach, dziś już pupłacać nie pcwinny; zna
lazły one, tak mniemam, zasłużony a mizer
ny koniec w znanym zamachu Westerwella.

Powodów zaś rzeczy samej dotyczących 
nie przytoczono nam żadnych, w tej mierze 
wiedzie nam się, jeżeli mi wolno zrobić po
równanie, jak  owemu księciu Henrykowi z 
Falstafem „Powody? i to koniecznie? i aże
by powody jak plewy były pospolite, nie da
my ich." Ale co mówię! Pan minister spraw 
wewnętrznych podał nam ostatnim razem po
wody: jakobyśmy nie Dyli dojrzałymi do sa
morządu, i że on nie myśli organizować nie-, 
posłuszeństwa, tak zdaje mi się brzmiały sło
wa ministra.

Panowie! Jeżeli to nie są czcze frazesy, 
to przecież tak są do nich podobne, jak dwie 
krople wody. Czyśmy dojrzali, o tern sąd nie 
do pana ministra należy; co do mnie, twier
dzę, źe jesteśmy dojrzałym:, a moje twier
dzenie waiy przynajmniej tyle, ile słowa 
przeciwne pana m inistra; rozstrz] gnąc to mo
że jedynie doświadczenie. Zróbcie tedy próbę 
czyśmy dojrzali, albo nie.

Ćo się tyczy nieposłuszeństwa, to sądzę, 
źe jeżeli pan minister chciał powiedzieć, że 
nie znamy posłuszeństwa dla praw, to prze
cież każda ustawa ma w sobie siłę zmusić 
do posłuszeństwa. Jeżeli zaś nieposłuszni je 
steśmy samowoli ministrów, prezydentów, 
landratów e tu tti quanti, toć moi panowie! 
wtedy jesteśmy w prawie naszem, a nawet- 
bym życzył, ażeby tego rodzaju nieposłuszeń
stwo w całym kraju było zorganizowane.

Teraz panowie! (zwracając się do frak- 
cyj narodowo-liberalnych) jeszcze słówko do 
w as! Pomnijcie, że w paragrafie, który tutaj 
wsunęliście, leży przekroczenie zasadę każdego 
państwa konstytucyjnego —- ba, każdego cywili
zowanego państwa, a tą zasadą jest: „równe 
prawo dla wszystkich!“ Pomnijcie, ze ten, 
który łamie prawo, na śliskiej i stromej znaj
duje się drodze. „Wprzódy płaszcz a za nim 
książę", czy jak tam mówi Verrina (Fiesco 
Schillera. Przyp. red. B z  Pozn.) Pomnijcie 
panowie, że prawa wyjątkowe zastosować mo
żna jedynie w razie grożącego niebezpieczeń
stwa albo naglącej potrzeby i to jeszcze tyl
ko w miarę i do czasu. Czyż grozi jakie nie
bezpieczeństwo ? Czy nagli jaka potrzeba? A 
jednak stanowicie prawo wyjątkowe nieogra- 
niczając go ani miarą ani czasem!

Panowie! Nie ma Izby poselskiej, któ- 
raby carte blanche tego rodzaju stanowie
nia o losie wielukroć tysięcy obywateli kraju 
dać zechciała rządowi, nawet choćby ten rząd 
był zbiorem doskonałości, i choćbyśmy, o 
których tu chodzi jeszcze, o wiele byli gor
szymi jak nas czarnoksiężką sztuką rząd 
przedstawił.

Od samego początku z wami razem pa
powie pracowaliśmy nad tem prawem wedle 
słabych sił naszych, ale wedle najlepszej wie 
dzy naszej. Nawet cienia zarzutu zrobić nam 
nie możecie, żeśmy krętem i albo falszywemi 
drogami starali się obalić ustawę, a teraz 
wypraszacie nas za drzwi! I  dlaczegóż ? — 
Dlatego, źe modlitwę codzienną w innym jak 
wy odmawiamy języku!

Panowie, co do nas, chodzi tu tylko o 
to, czy i nadal mamy być zawsze jeszcze ku- 
złem ofiarnym (Priigeljunge) złych humorów 
albo jeżeli tak chcecie, nie zbyt szczęśliwej 
administracji królewskiego rządu; dla was 
jest to kwestją szlachetnej sprawiedliwości, 
sprawąpolitycznegb henoru ! Decydujcie się!"
(brawo l lewicy).

Sprawozdanie sejmowe.
X V . posiedzenia d. 28. listopada 1872  r.

Początek o godzinie 11. min, 20. Prze- 
wodmc?v marszałek ks. Sapieha, komisarz

W dalszym Ciągu nadeszły do sejmu na
stępujące petycje .

Iwanicki Karol adjankt rachunkowj 
przy Wydziale krajowym o całoroczną zali
czkę. Zbory izralickie w Stanisławowie, Zło
czowie, Tarnopolu, lyśmienicy, Jarosławiu, 
Gródku, Kamionce Strumiłowej, Tarnowie i 
Sędziszowie przystępują do petycji podanej 
przez lwowski zbór izraeTów w przedmiocie 
funduszów szkolnych. Wierzchlejski Franci
szek Ksawery arcybiskup lwowski obrz. łac. 
o dozwolenie ordynacjatom przyjmowania do 
seminarjów ukończonych uczniów gimnazjal
nych, chociażby w czasie nauk do wojska 
wzięci byli i ażeby tymże uczniom przyznane 
było dobrodziejstwo §. 25. ustawy wojskowej 
z 5. grudnia 1868 r. Zwierzchność gminna 
Mrowia o zniesienie mesznego. Zwierzchność 
gminna w Roźniatowie o wydanie 20.000 
sztuk topek soli więcej z żupy solnej w Bo 
lechowie dla miasta Roźniatuwa i okolic. 
Wydział powiatowy w Żywcu w sprawie 
przyznania członkom Rad powiatowych przy
bywającym na posiedzenia Rany wynagrodze
nia kosztów podróży. Wydział powiatowy w 
Krakcwie o wczesne obmyślenie funduszów, 
ażeby dotkniętym okolicom tegorocznemi 
klęskami ze skuteczną przyjść można pomo
cą. Wydział po mirtowy w Brzeźanach o bu
dowę drogi z Brzeźan na Rohatyn do kolei 
żelaznej w Chodorowia. Zwierzchność gminna 
Nowy Targ w przedmiocie zaprowadzenia w 
Nowym Targu sądu kolegialnego. Gminy 
Zwiernik i Budyń o przydzielenie i cli do c. 
k. sądu powiatowego w Pilznie. Śliwińska 
Albina wdowa po rządcy szpitalu pewsz. we 
Lwowie o udzielenie zapomogi. Wydział po
wiatowy w Rzeszowie o budowę drogi kra
jowej z Rzeszowa na Sokołów do Nadbrze- 
zia. Zbory izraeliekie w Przemyślu," Rozdole, 
Rawie, Bolechowie, Kulikowie, Głogowie, 
Nadwornie, Glinianach, Grzymałowie, Jano
wic i Kozowie przystępują do petycji lwow
skiego zboru izraelickiego w przedmiocie 
funduszów szkolnych.

Marszałek zawiadamia, źe p. Kallirowi 
uazielił urlopu na 8 dni.

Poseł S k r z y ń s k i  interpeluje Wydz. 
krajowy, czy i kiedy złoźonem będzie Izbie 
sprawozdan e z jego wniosku względem u- 
rządzenia Rady górniczej krajowej, który u- 
chwałą sejmową z d. 17. października r. z 
Wydziałowi krajowemu przesłanym został.

Poseł Ł a w r o w s k i ,  j ako członek 
Wydziału krajowego, odpowiada na tę inter
pelację, wyjaśnia źe sprawa ta  jeszcze przed 
Izbę wniesioną być nie mogła. bvła jednak 
przedmiotem przedwstępnych kroków i w 
swoim czasie, jak tylko możność pozwoli, 
wniesioną zostanie-

Poseł D z w o n k o w s k i i  23 popiera
jących stawiają wniosek :

Wysoki sejm raczy uchwalić: Wydział
krajowy ma wszelkich starań dołożyć, żeby 
drogi wojskowe kosztem rządu utrzymywane 
były, a nie jak dotąd w trzeciej części przez 
konkurencję.

Wnioskodawca żąda, aby ten wniisek 
bez drukowania odesłano do komisji admini
stracyjnej, p. Smarzewski wnosi odesłanie 
do komisji drogowej. Izba zgadza się na o- 
desłanie do komisji drogowej.

Sekretarz ks. Zakliński odczytuje dwie 
interpelacje do komisarza rządowego. Przed
miotem pierwszej, podpisanej przez ks. Pa- 
wlikowa i towarzyszów, sa krzywdy dozna
wane przez szynkarza Rosenraucha w Ja- 
mnicy od c. k. starostwa w Stanisławowie; 
w drugiej zapytuje p. Krzyżanowski i towa
rzysze, dlaczego posada katechety gr. kat. 
przy gimnazjum polskiem we Lwowie nie jest 
obsadzona.

Na pierwszsm miejscu porządku dzien
nego znajdowało się sprawozdanie komisji 
adininistracjjnej z wniosku Wydziału krajo
wego o ustanowieniu syndykatu prawniczego 
dla zastępstwa funduszów i zakładów, będą
cych pod zarządem Wydziału krajowego. 
S rawozdawcą jest p Dunajewski. Komisja 
wnosi przejście nad tym wnioskiem do po
rządku dziennego, ponieważ Wydział krajowy 
ma prawo żądać pomocy prawniczej od pro- 
kuratorji skarbowej i źe w razie potrzeby 
użyć może pomocy prawniczej adwokatów i  
opędzać koszta ztąd wynikające z właściwych 
funduszów.

Posłowie Skwarczynski i Pietruski prze
mawiają przeciw wnioskowi komisji, wyk.  
żując potrzebę syndykatu, podnoszą wniosek 
Wydziału krajowego, i nakłaniają Izbę do 
jego przyjęcia. _ _

Poseł G n i e w o s z  uważa, iż niewłaści- 
wem byłoby tworzenie pomocniczego bióra 
prawniczego przy Wydziale krajowym w 
chwili, gdy wątphwem jest czy państwo sa
mo utrzyma nadal prokuratorję skarbową.

Za utrzymaniem wniosku Wydziału 
przemawia jeszcze poseł K o w a l s k i ,  a za 
przyjęciem wniosku komisji poseł G r o c h o l -  
s k i jako przewodniczący komisji administra
cyjnej, i znów za przyjęciem wniosku Wy
działu krajowego, jako członek tegoż Wy
działu poseł Ł a w r u w s k i  i jeszcze raz po
seł S Wa r c z y ń s k i .

Po obszernej przemowie sprawozdawcy, 
przyjęło wniosek komisji, tj. motywowany 
porządek dzienny.

Sprawozdawcą komisji administracyjnej 
z wniosku Wydziału krajowego w przedmio,- 
cie urządzenia bióra statystycznego przy 
Wydziale krajowym, jest także poseł Duna
jewski. Komisja wnosi, aby sejm upoważni! 
Wydział krajowy do przedłożenia na naj‘- 
bliźszej sesji sejmowej dokładnego, szczegó
łowego planu dla biura statystycznego i aby 
na koszta tej czynności sejm otworzył Wy
działowi krajowemu na rok 1873, kredyt do 
wysokości 2.000 złr.

Poseł W e i g e l  znajduje, źe wniosek ko
misji niepotrzebnie sprawę całą odracza. 
Sejm niema potrzeby wchodzić w szczegóły 
urządzenia biura statystycznego, bo prakty
ka już nauczyła jak się takie biura urządza
ją. Wydawać 2.000 złr. na samo ułożenie 
plhnti takiego bióra byłoby wydatkiem nie
potrzebnym. Potrzeba bióra statystycznego 
jest pilna, pożytku jogo zbytecznem byłoby 
dowodzić, lepiej więc te 2.000 poświęcić ua 
urządzenie choćby tymczasowego oióra, któ
rego ostateczna organizacja mogłaby nastą
pić w roku przyszłym. Mówca wnosi, ażeby

nia bióra statystycznego, wyznaczył na to 
kredyt 2 000 złr. i polecił Wydziałowi aby 
plaa ostatecznej organizacji w roku przy
szłym przedstawił.

Poseł Henryk hr. W o d z i e  ki  broni 
wniosku komisji, wychodząc z tej zasady, źe 
statystyka zastosowana do potrzeb wewnętrz
nych krajowych nie jest jeszcze nauką tak 
wyrobioną, żeby ułożenie planu bióra staty
stycznego było rzeczą tak łatwą.

Poset S k w a r c z y n s k i ,  jako członek 
Wydziału krajowego, po porozumieniu się z 
kolegami oświadcza, źe popierać będą wnio
sek dr. Weigla,

Po jeszcze jednem kiotkiem przemówie
niu dr. Weigla i sprawozdawcy, wniosek p. 
Weigla upad!, wniosek komisji znaczną wię
kszością przyjęty.

Na porządku dziennym znajdowało oię 
z kolei sprawozdanie komisji administracyj- 
uej o wnioskach Wydziału krajowego wzglę
dem zwinięcia krajowych zakładów podrzut
ków. Sprawozdawcą jest p. Smarzewski. Ko
misja wnosi znibsienię zakładów tego ro
dzaju.

Przed rozpoczęciem obrad ks, marszałek 
ostrzega galerję, a mianowicie znajdujące się 
na niej damy, że będą traktowane rzeczy 
drażliwe. W skutek tego panie znajdujące 
się na gałerji u ychodzą. ^

Do rozprawy ogólnej nikt głosu nie za
żądał. W rozprawie specjalnej, przy artykule 
III. stanowiącym, źe zakład podrzutków w 
Krakowie przestaje być zakładem krajowym, 
dr. Weigel zwraca uwagę, źe zakład ten jest 
fundacją prywatną prymasa Poniatowskiego i 
kraj n:e powinien mu odmawiać opieki 
którą raz już przyjął. Mówca żąda zapisania 
w protokole swego oświadczenia. PP. Madej- 
|jki, Haller i Smarzewski odjiowiadają p. 
Weiglowi, Ż3 akt fundacyjny zakładu uchwa
łą dzisiejszą wcale naruszonym nie zostanie.

Po tych wyjaśnieniach wnioski Wydziału 
krajowego przyjęte zostały w całości.

Poseł S p ł a w i ń s k i  imieniem komisji 
prawniczej zdaje sprawę z wniosku posła 
Skwarczyńskiego w przedmiocie zmiany sej
mowej ordynacji wyborczej. Wniosek posła 
Skwarczyńskiego, ażeby w ciągu bieżącego 
perjodu sejmowego i w ciągu sześciu nastę
pnych po tym perjodzie sesji sejmowych, 
zmiany ordynacji wyborczej sejmowej mogły 
być przedsiębrane bezwzględną większością 
w obecności więcej niż połowy całej liczby 
członków sejmu.

Ustawa zgodna z tym wnioskiem została 
przyjętą bez rozpraw.

Poseł K r a i ń s k i  imieniem komisji ad
ministracyjnej zdaje sprawę z wniosku Wy
działu krajuwego uznającego szpital powia
towy w Staremmieście przy Podhajcach za 
powszechny i publiczny.

Po długiej mowie posła Fecaka, wniosek 
Wydziału krajowego przyjęto. 1

Na końcu posiedzenia sekretarz p. Ja
siński odczytał następny wniosek naglący 
posła Jana hr. Tanowskiego i 71 towarzy
szów:

Wysoki sejm uchwali: Ze względu że 
klęski elementarne w zachodnich powiatach 
spowodowały głód, wzywa suj rząd, aby b u 
dowę uchw alonych kolei żelaznych przyspie
szyć się starał i przez to, dając ludności 
tamtejszej zarobek, wybawił te okolice od 
nędzy i głodu.

Izb i uznała nagłość tego wniosku je 
dnomyślnie.

Koniec posiedzenia o godz. 2giej.

X V I. posiedzenie d. 29 . listop ada 1 8 ( 2  r.

Początek o godzinie 11 m. 20 przed 
południem.

Przewodniczący ks. marszałek, komisarz 
rządowy p. Barcmański.

W dalszym ciągu nadeszły du sejmu 
następujące petycje:

Sieroty pozostałe po byłym sekretarzu 
stanowym Janie Bojarskim o pozostawienie 
im pensji, którą jiob ierała  matka ich wdo
wa zmarła 25. listopada br. Zwierzchność 
gminna miasta Rohatyna o budowę drogi 
krajowej z Brzeźan na Rohatyn do Chodo- 
rowa. Zwierzchność gminna Zaleszczyki w 
sprawie zakładania szkół ludowych i uregu
lowania płac nauczycieli. Wydział po
wiatowy w Wieliczce o zapomogę głodową 
dla powiatu Wielickiego. Wydział powiato
wy w Rohatynie o budowę drogi z Brzeżan 
na Ruhatyn do Chodorowa. W j dział galicyj
skiego Towarzystwa muzycznego we Lwowie 
o podwyższenie rocznej subwencji. Wydział 
powiatowy w Limauowie o skuteczne udzie
lenie pomocy gminom powiatu limanowskie
go głodem zagrożonych. Bursa Władysław z 
projektem do założenia gminnych kas po
życzkowych we wszystkich gminach, tudzież 
do prowadzenia kontroli potrzebne iustruk- 
cje. Słuchacze akademii technicznej we Lwo
wie o subwencję, celem zwiedzenia wystawy 
powszechnej w Wiedniu. Zwierzchność gmin
na Mariainpol o budowę drogi z Halickiego 
na Mariampol i Uście zielone do gościńca w 
Korościatynie. Urząd, parafialny obrz. lac. w 
Samborze (ks. Jan Jedliński) w sprawie 
ściągnięcia zaległości mesznego od restan- 
cjonarjuszów.

Po przemówieniu p. T r z e c i e s k i e g o ,  
przedstawiającem nędzę panującą w Lirnano- 
wie, petycję z Limanowy o zapomogę głodo
wą odesłano wprost do komisji budżetowej.

Sekretarz p. W e r e s z c z y ń s k i  od
czytuje pismo Namiestnika, zawiadamiające, 
że posłowie Klaczko, Badeni, Czerkawski i 
Konopka złożyli mandaty do Rady państwa, 
oraz dwie interpelacje do komisarza rządo
wego. W pierwszej z nicu p. Baum i towa
rzysze zapytują jak stoi sprawa przeniesienia 
na reprezentację krajową rozdawnictwa sty
pendiów, co do których fundator nie wydał 
stanowczych postanowień; w drugiej p Tet
majer i towarzysze zapytują, z jakich powo
dów dotychczas nie wypłacono miastu Nowe
mu Targowi przyznanego uizędownie wyna
grodzenia za szkody w r. 184y przez obo
zowanie korpusu R u d ig era  poniesione.

K o m i s a r z  rząd. oświadcza, że co do 
tych dwóch interpelacj w swoim czasie u- 
dzieli odpowiedzi, odpowiada zaś na dawniej 

interpelacje, a mianowicie na in

terpelację p. Skizyńskiego w przedmiocie u- 
źywania języka polskiego w urzędach, oraz 
na interpelację w sprawie nieobsadzenia ka- 
nonji grecko-katolickicn

Go do pierwszej komisarz rządowy o- 
świadcza: W interpelacji tej zapytali pp. po
słowie czy rozporządzenia p. ministerstwa 
skarbu z 26. i 28. września br. cc do uży
wania języka niemieckiego w koresponden
cjach przeznaczonych dla użytku minister
stwa i co do tłumaczenia alegatów, do tych 
sprawozdań dołączanych już są zaprowadzo
ne lub zaprowadzone być mają, po drugie 
dlaczego wbrew rozporządzeniu ‘ cesarskiemu 
z d. 22. czerwca 1869 język polski jako u- 
rzędowy nie został z d. 22. czerwca b. r. 
zaprowadzonym w krajowych c. k. urzędach 
skarbowych. Wydane na mocy Wys. rozpo
rządzenia Najj. Pana z d. 4 czerwca 1869, 
rozporządzenie miaisterjalne z d. 5. czerwca 
1869 r. o języku urzędowym w'służbie we
wnętrznej c. k. władz, urzędów i sądów, w 
królestwie Galicji i Lodomerji i w księstwie 
Krakowsldem i w ko^spondenojach ich z 
innemi władzami, zostało w myśl tego roz
porządzenia w całej rozciągłości przeprowa
dzone także w urzędach skarbowych.

Paragrafem pierwszym tego rozporządze
nia minist. było jednak wskazanem, kiedy i 
nadal według dawniejszych przepisów język 
niemiecki używanym być mą, a tyczyło się 
to także korespondencji z władzami central- 
nemi. Rozporządzeniem ministra skarbu 
z d. 28. września 1872, o którem wspomina 
iuterpelacja, przypomniano tylko w pewnym 
poszczególnym przypadku, nie naruszając w 
niczem rozporządzenia ministra z d. 5. czerw- 
cz 1869, tu dawniejsze zarządzenie, które 
dla zaos :czędzenia sił roboczych i pieniędzy 
wymagało, ażeby wszystkie relacje i przedło
żenia władz podwładnych przeznaczone dla 
ministerstwa skarbu, układane były w języku 
niemieckim. Nie stoi też w sprzeczności z po
stanowieniem zarządzenie p. ministra skar
bu z d. 26. WrżlHnia 1872, ażeby dla umo- 
zebniema dokładnego załatwienia spraw w 
najwyższej instancji, przedkładano alegata 
sprawozdań albu w oryginale, albo w uwie- 
rzy teln ionem  tłum aczen ia  niemieckiem. ' Ze 
względu jednak na znaczne materjalne tru 
dności, które stały na przeszkodzie wykona
niu tego polecenia, zezwolił p. minister skar
bu, aźt-by na przyszłość, szczególnie w roz
prawach obszerniejszy en, władze podwładne 
zamiast tłumaczenia aktów przedstawiały w 
relacja<h obszerniejszy wywód na aktach o- 
party. Trudnościom, jakieDy jeszcze stać mu- 
gły aa przeszkodzie prawidłowemu załatwie
nia takich spraw w mmisterstwie, zamierza 
p. minister skarbu zaradzić przez powołanie 
do służby w ministerstwie urzędników obzna 
jomionych^ z ięcykami krajowemi i oświad
czył wyraźnie, że przy najbliższej sposobno
ści będzie m-ał szczególny wzgląd na urzę
dników z Galicji. Jak miałem zaszczyt o- 
świadczyć na początku, został język polski 
jak w innych urzędach tak i w urzędach 
skarbowych zaprowadzony jako język urzędo- 
Wj. Przytoczone w interpelacji rozporządze
nie prezydjuni finansowej dyrekcji, zawiera 
dosłownie- po niemjaclHi, tekst rozporządzeni* . 
ministerjalnegu, udzielone zaś zostało wła
dzom podwładnym do zastosowania się oso
bnym reskryptem w jęzjku urzędowym.

W sprawie obsadzenia kanonji grecko
katolickich oświadcza komisarz rządowy, że 
sprawa ta ze względu na dostojników wcho
dzących w kombinację nastąpić mających no
minacji zostawała w ścisłym związku z ob
sadzeniem stolicy biskupstwa przemyskiego, 
a więc dopiero teraz po załatwieniu tej sp ra 
wy nie dozua już żadnej przeszkody.

PP. Majer inmniem komisji edukacyj
nej i Grocholski imieniem komisji admini
stracyjnej wyliczają petycje, które też ko
misje innym komisjom przekazały. Między 
innemi petycja p. Ju liu sza  S ta rk la  o pod
wyższenie piacy członkom Rady szkolntj z 
120<) na 1800 złr. odesłaną została do ko
misji budżetowej.

Marszałek zawiadamia, że posłowi Strzy- 
gowskiemu udzielił urlop 8duiowy.

Na pierwszem miejscu porządku dzien
nego znajdowało się pierwsze czytanie wnio
sku pp. Ziemiałkowskiego, Chrzanowskiego 
i Kabata w przedmiocie powiększenia liczby 
posłów z miast. Po krótldein uzasadnieniu 
przez wnioskodawcę p. Chrzanowskiego ode
słano ten wniosek do komisji prawniczej.

Z powodu nieobecności p. Zamojskiego, 
sprawozdawcy komisji drogowej, przystąpiono 
lo punktu 3, t. j. do sprawozdania komisji 
prawniczej o wniosku Wydziału krajowego 
co do projektu traktowania obszerniejszych 
ustav/. Sprawozdawcą był p. Wolski. Z łu ; nę 
w regulaminie sejmowym i w statucie krajo
wym, dążącą do ułatwienia czynności se;mu, 
oraz zaprowadzającą tę ważną reformę, że 
na przyszłość prace komisji specjalnych, roz
poczęte i z zamknięciem sesji przerwane, nie 
b.-dą się marnowały— przyjęto bez rozpraw 
jednomyślnie, po skonstatowaniu, źe znajduje 
się w Izbie więcej niż trzy czwarte ogólnej 
liczby posłów.

W dalszym ciągu uchwalono bez roz
praw pozwolenie na pobór podatku od psów 
w mieście Lwowie, po dwa złr. od sztuki 
rocznie, dodatku do p o d a tk u  konsumcyjnego 
od bydła w Gzortkowie, opłat konsumcyjnych 
w Wieliczce i Nadwornej, oraz na pobór 
wyższych dodatków do podatków bezpośre
dnich siedmiu gminom powiatu sanockiego i 
l4  gminum powiatu kałuskiego.

W odpowiedzi na interpelację p. Szu- 
mańczowskiego w przedmiocie szkód zrządzo
nych przez gradobicie w powiatach cbrza- 
nowskim, krakowskim i brzeskim, kom isarz 
rządowy komunikuje Izbie otrzy_m ane od 
miejscowych starostów w yjaśnienia, według 
których klęska gradobicia byia tam tak 
znaczną, ażeby w y m a g a ł a  jakicn szczegól
nych zapomóg.

Ostatnim punk tem  porządku dziennego 
było sprawozdanie komisji petycyjnej. Spra" 
wozdawcami byli pp. Agopsowicz, Slonecki 
i Szczepański.

W skutek petycją Rady gminnej tarno- 
pub iiej uchwalono ustawę pozwalającą na 
pobor kopytkowego w Tarnopolu. _ .

Nad petycję gminy Waręża o zniesie11' 
nakazu rozszerzenia drogi, sejm na wniosę 
komisji przeszedł do porządku dziennegOi 2°

I
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udzieleniu .. przez sprawozdawcę niektórych 
objaśnień ks. Pawlików owi.

Przedstawienie skarbu Dębickiego o po
zwolenie podwyższenia myta przewozowego 
odstąpiono Wydziałowi krajowemu do bliż
szego zbadania i ewentualnego uwzglę
dnienia.

Nad petycją Rady powiatowej limanow
skiej o budowanie mostu pod Gołkowicami 
Izba przechodzi do porządku dziennego.

Z powodu petycji względem uznania 
szkód polnych przez mróz wyrządzonych za 
należące do szkód elementarnych, sejm wzy
wa rząd, aby zechciał uwzględniać szkody 
tego rodzaju przy upuszczaniu podatków.

Nad petycją p. Semkowicza o przyzna
nie mu emerytury, Izba przechodzi do po
rządku dziennego.

Petycję gminy Wołczyszczowice o ulże
nie w podatkach, po krótkiej dyskusji, w 
której wzięli udział pp. Pietruski, Golejew- 
ski. Krzeczunowicz, odstąpiono Wydziałowi 
krajowemu do stosownego załatwienia.

Petycję Towarzystwa pielęgnowania cho
rych akademików w Wiedniu o subwencję, 
sejm odstępuje Wydziałowi krajowemu do 
zbadania i ewentualnego uwzględnienia.

Petycję proboszczów obrządku łacińskie
go we Lwowie o zmianę §. 13 ustawy kon
kurencyjnej na potrzeby kościołów komisja 
wnosi odstąpić Wydziałowi krajowemu do 
zbadania i ewentualnego postaw ienia odpo
wiednich wniosków. .

Wniosek ten wywołał dłuższą dyskusję
w której pp. Pietruski, G r o c h o l s k i ,  Gniewosz 
przemawiali za przejściem do porządku dzien
nego , a przeciw temu ks. Król i ks. r  ov-

tUDaPoseł K o w a l s k i  stawia wniosek na
glący, ażeby Wydziałowi krajowemu poru 
czyć rewizję ustawy konkurencyjnej na po
trzeby kościołów. , ,, , .

Wniosek pizejścia do porządku dzien
nego upadł. Przyjęto  wniosek komisji z po
p r a w k ą p P ietrusk iego , to  jest odesłano pe
tycję proboszczów do Wydziału krajowego, 
ażeby przedsięwziął kroki jakie za potrze
bne uzna. *

Względem petycji gminy Winmki^ o
przedłużenie dzierżawy propinacji komisja 
wnosi udzielenie jej Wydziałowi krajowemu 
do możebnego uwzględnienia, a p. Pietruski 
przejście do porządku dziennego. Po dość 
długiej dyskusji nad tem czy sejm ma prawo 
zmieniać decyzje Wydziału krajowego w spra
wach administracyjnych, w której biorą udział 
pp. Pietruski, Golejewski Gross i Paszkow
ski, wniosek przejścia do porządku dzienne
go'zostaje przyjętym większością 52 przeeiw
38 głosom. , _

Na zakończenie sekretarz Wereszczynski
odczytuje wniosek naglący ks. Adama Sa
piehy w  przedmiocie zmiany ustawy drogowej, 
przez odmienienie w wielu punktach obowią
zującej dzisiaj ustawy.

Poseł G r o c h o l s k i  zaprzecza nagłości
tego wniosku, uważa bowiem, ze niepodobna 
uchwalać ustawy drogowej bez bliższego roz
patrzenia się w niej. , . .

Poseł Adam ks. S a p i ę h a ,  oświadcza,
źe wniosek swój postawił w przewidywaniu, 
że Izba wszystkie inne projekta ustawy dro
gowej odrzuci, a pozostanie przy dotychcza
sowej, co byłoby klęską dla kraju. Ustawa ta 
nie jest nową, jest bowiem tylko poprawie
niem istniejącej. Mówca wniósł odesłanie 
wniosku do komisji drogowej. .

Po krótkich jeszcze przemówieniach pp.
Zvblikiewicza Krzeczunowicza i ks. Sapiehy 
ZiyoiiKiewiczd, wnj0sek ten do komisji
zgodzono się odesłać wniusem drogowej od 
drogowej a całą sprawę ustawy 
łożyć na poniedziałek. ftrnrholskiPfrn

Po przemówieniach PP- , „  .JL’ 
Pietruskiego i Z y b lik iew icza  poseł Kowalski
cofa nagłość swojego wniosku.

Koniec posiedzenia o godz. 2. min. lo

K. r  o n i &
— Kurjerek lwowski. Ze wszystkich 

stron dochodzą nas narzekania, iż ciągle ciepło 
wilgotne zagraża bardzu oziminom, mianow cie 
żytu, które już w kolanka się rozwija a nawet 
kłoBować poczyna. I  u nas drzewa zaczynają pę
kać i w liść pędzić. Anormalny je3t to stan 
temperatnry, którego od wielu bardzo lat w Ga
licji nie było. Dla biednych ludzi po miastach 
jest wprawdzie ten s 'an  temperatury dobrodziej
stwem, gdyż nie potrzebuję opalu, lecz dla o- 
gólu stać się może klęską, jeżeli ozimina w sku
tek kłosowania przed zimą ulegnie zupełnemu
zniszczeniu.

—  Gaz. Lwowska donosi: Niezwyczajne 
ciepło i pogoda tegorocznoj jesieni niezwyczajne 
też w przyrodzie wywołały objawy. Pominąwszy 
kwitnące na nowo bławaty, koniczynę czerwoną, 
jaskier itp. przyniesiono nam dziś łodygę bobu 
w pełnym kwiecie, a z ogrodu na Źólkiewskiem 
za dworcem kolei kilka stosunkowo dosyć doro
dnych jabłek  z jab łoni, która w bieżącym roku 
po raz drugi i to obficie okryła się owocem. 
Okazy można oglądać w ekspedycji Gazety 
Lwowskiej.

—  Śpiewacy opery włoskiej przybędą do Lwo
wa we środę, a w czwartek dają już przedsta
wienie. Dyrektor opery włoskiej donosi plakata- 
tam i, iż do poniedziałku bilety zamówione na 
przedstawienie opery włoskiej odbbrać sobie na- 
1- ż -, w przeciwnym razie sprzedane będą innym
zg łasza jącym  się osobom.

—  W p o n ied z ia łek  je s t  w tea trze  koncert
sławnych dwóch muzyków skrzypka Wilhelmi ego 
i piauisty Leitera, oraz szwedzkiej śpiewaczki 
Ole )y~Falkmaan. R azprzedażą biletów zajmuje 
się k sięgarn ia  Seifartba i C zajkow sk iego. Ceny
zwykłe  operowe.

—  W czoraj, jak o  w czterdziostą  d ru g ą  ro 
cznice pow stauia narodu  polskiego, pod wodzą 
je n e ra ła  C hłopickiego a później Skrzyneckiego, 
sk lad au o  ż y jący m , niew ielu  ju ż  św iadkom  tej 
pam iętnej nocy 2 9 . lis to p ad a  1 8 3 0  r. a  pó źn ie j
szym  bohaterom  z pod Grochowa, O lszynki, S to 
czka W aw ru —  hołd  ich czynom  i poświęce
niu. 'M iędzy  iunem i od g ro n a  m łodzieży p rz y j
m ował życzenia sędziw y wieszcz i żo łn ie rz  Se
weryn Goszczyński, o s ta tn i dz iś ju ż  może „b e l- 
w aderczyk", k tó ry  pam ięć ty ch  chw il w zniosłych, 
nacechow anych n a jg o rę tszą  m iłośc ią  ojczyzny —  
przekazał potom nym  w pięknem  dziele swem 
_Noc b e lw ed ersk a .“

—  Z czwartym zeszytem dziejów powsze
chnych Szlossera wydawanych tutaj staraniem 
księgarni Polskiej, wszedł autor na klasyczną 
ziemię Greków i nader popularnie opowiada o 
stauie Grecji przed i po wojnach perskich, o ży
ciu domowem i publicznem Ateńczyków i o sto
sunku Aten do Sparty. Język, za co zasługę liczy 
się tłóraaczowi —  wszędzie bardzo poprawny; 
rzecz cała czyta się z wysokiem zajęciem.

—  Wieczorek czwartkowy na uczczenie pa 
mięci Mickiewicza —  powiódł się w zupełności 
Po wstępnej mowie prezesa czytelni akademickiej 
p. Małachowskiego w której tenże przebiegł o 
statnie chwile poprzedzające zgon wieszcza — 
i położył nacisk na miłość kraju, jako ostatnią 
spuściznę po Adamie, nastąpiła deklamacja „Ody 
do młodości" którą wygłosił p. Bełza. W od
czycie „O życiu akademickiem Mickiewicza11 au
tor p. Górski skreślił żywemi barwami epokę 
zwiąźku Filaretów i Filomatów, opierając się w 
części na liście Domejki w części na własnych 
studjach i poglądach. Reszta programu śpiew i 
mutyka wypadia nader świetnie. Milą niespo
dziankę zrobił słuchaczom obecny na tem wie
czorku europejskiej sławy pianista Hans v. 
Bulów, odegnniem poloneza Chopena, jak rów 
nież p. Ordon wygłoszeniem pięknego wiersza 
poświęconego cieniom Mickiewicza. Piękny był 
ustęp, gdy poeta zwracając się okiem na kon
dukt pogrzebowy, który przesuwa się przed jego
duszą, mówi:

Oto cię garstka przyjaciół prowadzi 
Na zimny, obcy cmentarz, gdzie ziemia jał

mużną
Gdzie pełen tęsknot wiecznych spoczynek gro

bowy,
A brzoza cudnym  dźw iękiem  nad  m o g iłą  radzi 
W id z ę , ja k  co noc tru p  twój budzi się  i

zrywa,
I prosi o dół cichy swą ziemię tak dłnżną 
I słyszę jak Wawelski dzwon sam się odzywa,
A króle wznoszą z trumien ociężałe głowy,
I  o d g a rn ia ją  d ło n ią  z prochu  z ło togłow y,
I ro b ią  dla cię miejsce przy sobie... napróżno!

Na zakończenie mata uwaga na przy
szłość. Zgon Mickiewicza przypada nie na dzień 
28. listopada ale na 23. t. m., jak  to wiemy z 
wydanej przed dwoma laty „Korespondencji A. 
Mickiewicza11 a mianowicie z listu pułkowni
ka Kuczyńskiego, naocznego świadka zgonn 
poety; wiadomość o tom znajdujemy w korespon
dencji A. Mickiewicza, tom I . str. 300  wydanie 
z r. 1871 w Paryżu.

— Pan Władysław Sabowski, autor g ra
nej we czwartek na scenie naszej pięcioaktowej 
komedji p. t. „Pół miliona11 nie może się uża
lać na przyjęcie jego utworu przez publiczność 
lwowską, bo i teatr, mimo że uwaga publiczno
ści była zwrócona w dniu tym na obchód pa
mięci Mickiewicza, dobrze był zapełniony i pu
bliczność gorącemi oklaskami składała hołd au
torowi przywołując go kilkakrotnie w ciągu sztu
ki a mianowicie dwa razy po akcie 3 i po 4tym. 
Zmuszeni obliczać się ze szcznpłością miejsca —  
o dziele p. Sabowskiego, które zasługuje na g łę
bszą i poważniejszą ocenę, powiemy to tylko, że 
jest napisane pięknym i potoczystym wierszem 
pełne tryskającego dowcipu —  j dobrze obmy
ślanych sytuacji, że niema w niem nic nacią
gniętego, źe... jednem słowem, je s t utworem go
dnym taleutu autora. Gdybyśmy chcieli oceniać 
grę artystów —■ całą szpaltę zapełnilibyśmy sa- 
memi ich nazwiskami, tyle osób do tej komedji 
wchodzi i każda obraca się właściwie i ze zna
jomością scenerji —  to już znak wielkiego oby. 
cia ze sceną autora Wszyscy artyści biorący u- 
dzial w tej komedji grali dobrze, —  niech to 
tymczasem starczy za ocenę ich gry na którą 
znajdzie się właściwe miejsce w Gazecie.

Panią Arto —  słuchać warto!" taki 
* . . , nn Wars;

dzieli, podaje następujące sprawozdanie z os a -  
niego występu p. A rto ; „Wczorajsze wystąpienie 
artystki w miejskim teatrze, napełniło sa ę o 
dołu do góry. Pnui Arto i PP- Vidal, Bossi i 
Padill3, ciągle byli wywoływani. Na zakończenie 
publiczność podała primadonie pyszny wieniec 
laurowy, a grad bukietów z lóż i parteru p0SJ ‘ 
pal się do jej stóp jak. majowy kobierzec. o j  
hrabia * rzucił olbrzymiej wielkości bukiet, 
ry wpadłszy do orkiestry brzemieniem swojem 
przytłoczył fagocistę i'uszkodził kilka ins ru 
meutów."

t  D r.  M oraw sk i,  «

przepędzeniem przez wodę albo obmyciem roz- 
czyuem wapna, będą do kraju wpuszczane.

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola-
sza notuje spirytus rafinowany stopień 73, spi
rytus rafinowany z anyżem stopień 75.

Bank krajowy galicyjski przy  placu 
Marjackim wydaje A s y g n a t y  k a s o w e :  
5 procentowe za 8dniowem wypowiedzenim 

14 
30

5 1/,
6
7 60

— „famą a i w —  
swojego czasu krążył dwuwiersz po Warszawie, 
gdy piękna primadonna gościła z truppą wło
skich śpewaków, nad brzegami uroczej iVisły. 
Snąć wszędzie toż samo powtarzano, bo jaśli 
pójdziemy za śladami przebytej podróży arty- 

;ycznej przez p. Arto, wszędzie ujrzymy tenże 
sam zapał i uniesieuie jakiemi dla niej brzmiały 
mury Warszawy. Gratz. Zeit. z ubiegłej nie-
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F ran i,* Z kie.m powodzeniem praktykował we
świaHnLr ,m!e®cie Tienne (dep. Ise're) i tak wiele 
u- ,  . dobrego biednym umarł niedawno w 
biedzie w miejskim szpitalu.

W « n U, f>osiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
n i L  U ą dn,a 30- listopada b. r. z uderze- 
w g0 zlny wieczorem w sali ratuszowej.

rząd k u  dzienuym: 1 ) O bsadzenie posad 

nin \  «U0J!> 1GJ obrachunkow ej. (D okończe-
c enia Pn aW°,Zd- P ' r a < %  dr- S e u iL k , .  2) O bsa- 
źhiHtu" P°  y  u a uczyciela przy m iej. skole „ E l-  

SPrr ° 2d- P- radny Błotnicki. 3) Obsa-
k-iliaHr pn : eksPedytora, registratora i proto- 
l Z 7 !  m,Sarzy; konskrypcyjnego, kwaterunko- 
„ f  i .arg0,ę,e£0 ; w końcu naczelnika urzędu
^ymentniczego.

hvtiró«, Z„ k“miSj '  wystawy starożytności i za- 
w naia™ h J  mającoj się otworzyć w Krakowie, 
iź L  biskupim> otrzymujemy zawiadomienie, 
d7ioi,rlll,<>" “Z sy łk i przedmiotów oznaczony na
grudnia b Z08tNe d.° dn ,a . f :o „ ■ ’ 2 przyczyny opóźnionej wysyłki
k o r n i i  z% tk ó w  które przez krajowe
zameldowana powszech,iej lwowską i brodzką, 
. W  t  , •Z° / ta ,y . a dotąd jeszcze nie są do
nraoouiin żelaznej odstawione. Nawet bogata
n ■ { * z *amku Podhoreckiego i zabytki ks.
iesScze do * 2  ^  Ta™°wskich- nie nadeszły 
jeszcze ao Krakowa. Komisja uprasza o pośpiech,
g y z ego powodu otwarcie wystawy starożyt
ności w Krakowie byłoby opóźnionem.

. , ,^ ,e *-Wowa. Kasa zaliczkowa we Lwo-
wl® 0 y  a Wa)ue zgromadzenie duia 28. listo- 
,pa a .pi/'y. WSPÓ1 udziale wielu włościan i niewie
l e ,  a 6i lgenc-i‘- Jak  się uskutecznia podobne 

H  Wie!u wlośc an tego ła t-o  domy-
Iraor r  J '  kto wie> że to byli sami dłużnicy 
Rasy zaliczkowej, którjm  dan0 do zrozumienia, 

należy być na walnem gromadzeniu i zrobić 
co yre Cja  każe. Poczciwi włościanie spodzie
wa i się przeto zaskarbić sobie łaskę dyrekcji i
n S z k i  W- Wypadek gdyby zalegali ze spłatą 
przyczk - Niewiedzieli o tem, źe mieli służyć za 
marjL>ne i prZy Wyborze zarządn i wysłuchaniu 
sprawozdania i uchwaleniu nowego statutu Z in- 
e igencji byli ci których sobie koniecznie mieć 
yczono (wyjąWSzy mQ̂ e widząc się

mniejszości milczeli) i którym umyślnie za
proszenia posiano. Toż wypadło wszystko na tem 
zgromadzeniu jak  w dawnych sejmach postula- 
owych. Ale czy do takiej instytncji można mieć 

zaufanie, gdzie jedna ręka za kulisami ukryta 
u ywa rozmaitych fortelów, aby z całego Towa
rzystwa zrobić posłuszne sobie narzędzie? Wy- 

rano wiceprezesem p. Józefa Tyszkowskiego, 
nieuwiadomiono zgromadzenia co się stało  z da- 
wuym wiceprezesem dr. Juliuszem Popielem? 
Słyszeliśmy wprawdzie, źe ten skrupulatny mąż 
nie chciał mieć- udziału w gospodarstwie kasy 
zaliczkowej i podał swoję rezygnację, ale czemuż
0 niej zamilczano przed zgromadzeniem; byłoby 
może nieprzyjęł') rezygnacji, albo pan Popiel 
b£łby ją  może cofnął, a tak został milczkiem 
wyrzucony. Podobnie postąpiono sobie z człon
kami zarządu, księdzem Konowalcem, ks. Sieka- 
nowiczem, dr. Oskarem Widmanem, ’ dr. Edwar
dem Hofmanem, Bolesławem Hefernem, wyrzu
cono ich milczkiem i wybrauo na ich ’ miejsce 
nowych. Być może, iż jeden lub drugi z nich 
wystąpi}, a może nawet wszyscy wystąp;li, ale 
“  byłoby właśnie okolicznością, którą należało 
z zarrau r0ZWf ę ;r ? \  dlaczego tylu członków
manTe l  °  ^ ' 1 *  P- Karolu Wid'manie dowiedzieliśmy się, WVHłanił z zar7adn
1 z grona dyrekcji prz«7 i i  ■ u i >
Nie chcemy czynić z W 0 T  8ekretaratwa-
zesowi Tow. hr. H e n r y w ^ r
hr. Witoldowi B o r k o w Ł
tylko tem zawinili, źe zbyt wM " f  r T M  n z — u J Wlele zaufali ludziom,
na których zdaniu niepowinnib beZffsrunkow0
polegać wobec famy jaką ci j ud ; siadają.
Panowie ci grzeszą zbytuią  dobrocja P le mf/ e
na tem szwankować cała i„ ®ich kieszeń. ^ s ty tu c ja  a ostaczn.e

Gospodarstwo przemys, , handel.

w«oSSjS’T ™g£;\rr  .““istr* !,Tr
11841 nie podlegają owce ■ i P& r‘ 
z Moskwy obserwacji n i , , 1 koz7  wProwadzMe 
dla bydła rogatego wedtu“ T * m  ^  wyma^ ueJ 
29. czerwca r. 1868 ó U y 2 .a
być do tych zwierząt zaa+n0- P‘ y18, lecz mają
§§■ 2. do 8. powołanej “T™16 P0stan0ffienia 
mogą jednak być wprowaa * OtVC0 1 kozy
przez kwarantauę, gdzie s t Z MuskBry tylko 
osobuiouem miejscu pr 3,11 lck zdr °wia na od
będzie; po przekonaniu ^  ^  R°dzin badauym
stanie zdrowia i p j ,  0 zadowalniającym 

■ 0z|nfokcjouowauiu racic

Ostatnie wiadomości.
Porządek dzienny dzisiejszego posie

dzenia;
Sprawozdanie komisji administracyjnej o 

przedłożeniu rządowem w sprawie zwrotu 
kosztów szupasowycb. Sprawozdanie komisji 
drogowej o wnioskach Wydziału krajowego 
wynikających z poglądu na rub. X. budżetu 
krajowego (wydatki drogowe). Sprawozdanie 
komisji edukacyjnej o wnioskach posła Czer- 
kawskiego, Wydziału krajowego i dr. Małe
ckiego względem szkół ludowych w kraju. 
Sprawozdanie komisji finansowej o funduszu 
zapomogi z r. 1866 w kwocie 3,000.000 złr. 
w. a. Sprawozdanie o petycjach. Sprawozda
nie Wydziału krajowego o petycji gminy No
wego Sącza o nadanie prawa poboru kopyt- 
kowego.

Spis petycji:
Petycja o uznanie urzędników Wydziału 

powiatowego za urzędników krajowych — 
sprawozdawca p. Ser wato wski. Petycja gmin 
Trześń i Niewiska o odpisanie podatków i o 
zapomogę z funduszu krajowego — sprawo
zdawca p. Piliński.

Nagłe doniesienie urzędowe, że Rada 
p ństwa już d. 12. grudnia ma się zebrać, 
a zatem sejmy nietylko do 1C. lub 7., ale 

[ może i do 5. grudnia obradować nie będą 
mogły, przyjęto powszechnie albo śmiechem 
pesymistycznego szyderstwa albo z oburze
niem. Wiadomo przecie, że na to co Rada 
państwa przed Nowym rokiem, a raczej przed 
Trzema królami zrobić ma i zdoła, wystar
czy trzy dni czasu, że zatem zwołanie jej 
na 12. grudnia jest ciosem, sejmom zadanym 
chyba z umysłu, aby okazać całą ich nicość.

Z Pragi nadszedł wczoraj telegram, że 
sejm tamtejszy na poufnem posiedzenia 
przyjął wniosek większości komisji, dotyczą
cy uwolnienia uwięzionego posła Skrejszow- 
skiego a o Gregra nie upomniano się. Wszak
że przed dwoma dniami Nowa Presse poda
ła ten wniosek, ale brzmiał on inaczej — 
przechodził nad podaniem obu posłów do 
porządku dziennego. A więc zmieniono go— 
z potrzeby, a to chyba następującej: Rząd 
domagał się, aby odrzucenie podań obu u- 
więzionych posłów jednomyślnie było przyję
te — czego jednak sumienie kilku centrall- 
stom nie pozwalało, a w sprawozdaniu była 
nawet dla sądu nagana za zwłokę w proce
sie Gregra; albo aby sprawy tej w sejmie 
nie poruszono, na co jednak godność sejmu, 
choć centralistycznego, nie pozwalała, mimo 
że marszałek „sławny11 Karol Auersperg był 
do tego gotowy. Wobec tych dwóch fatalnych 
wiązek siana użyto więc wybiegu, bardzo 
mizernego.

W franenskiem  Z grom adzeniu narodo- 
wem w niósł D ufaure d. 28. w im ieniu rzą 
du wniosek m ianow ania kom isji trzydzie
s tu  w celu  w ypracow ania p ro jek tu  do u s ta 
wy o władzy publicznej i odpow iedzialności 
m inistrów . Na wniosek B atbiego odesłano 
dotyczący wniosek rządowy do kom isji, po- 
czem n as ta ła  przerw a w posiedzeniu. Thier3 
pijaw ił się następnie w kom isji, a  w koń 
cu pow tórzyły się konferencje m inistrów .

Pruska Izba posłów odrzuciła 242 gło
sami przeciw 83 wniosek Malincrodta, zmie
rzający usunąć wykluczenie członków zako
nów duchownych od piastowania czynności 
nauczycielskich. Przy tej sposobności mini
ster oświaty wśród oklasków Izby oświad
czył się energicznie za utrzymaniem tego 
wykluczenia.

terpelacji? p. r.) do iiiego należy, i po
nownie zażądał od świeże weszłych złoże
nia przyrzeczenia poselskiego. Gziżek i 
Jerzabek zaprotestowali i wydalili się.

Paryż d. 29. listopada. Po pono- 
wnem otwarciu posiedzenia obstają obie 
strony przy swoich zapatrywaniach. Do
tyczące rozprawy poczną się dzisiaj.

Madryt d. 29. listopada. W Sa- 
ragossie wzburzenie. Wojska operują 
wszędzie jak najenergiczniej przeciw pow
stańcom.

Według „Epoca“ rząd francuski 
wysłał armię obserwacyjną na granicę 
hiszpańską.

Przyjechali do Lwowa d. 29. listopada.
Hotel Zorza: B. hr. Komarnicki z Sa- 

sowa, F. Baczyński z Moskwy, St. Skyutkowski 
z Królestwa, K. Załęski z Królestwa, G. Nosa- 
lewski z Moskwy, A. hr. Cimare z Muitan

Hotel Angielski: Dr. W. Łuczakowki z 
Tarnopola, Z. Zaklika z Łopuszki, F. Zatorski z 
Sanoka, B. Żurowski z Wyrowa, H. Kłosowski 
z Zurawna, J. Pietruski z Sokołowa, R. Baje 
wski z Horodyszcza.

Hotel Warszawski: E. Wesołowski z Ko- 
pyczyniec, K. Gamrat z Moskwy.

Hotel Krakowski: J. Bnrkher z Krako
wa, L. Kopystyński z Grabownicy.

Hotel Kuhna: G. Jarosławski z Postu- 
myty, A. Kopestyński z Smolnicy, S. Niedziel
ski z Seredycza.

Kursa Gjełciv wiedeńskie]
z dnia 29. listopada 1872 

godz. 2 min. 20 popołudniu.
Wiedeń. Ascje franko aust". 141.75. Wę

gierskie kredyt. 137 00. Anglo-austr. 333.50. 
Umonsbank 279.50. Kolei Karola Lud. 238.00. 
Kolej 3iedmiogr. 179.50. Kolei połudn. 202 50. 
Kolej Alfólda 174.00. Kolei Elżbiety 251.00. 
Kolej lwowsko-czerniow. 149 00. Węg.Nordost. 
158.50. Kolei północnej 213.00. Kolei Rudolfa
174.00. Węgierska Ost.bahn 140 00 Indemnzacji 
galicyjskie 77.75. Losy z roku 1834 147.00.

Aleje kolei koszycko-oderbsrsrskisj 188.50. 
Banku obrotowego 253.00. Lo3y tar. 77.90. 

a  r  banku budów, 185.00 Kolei państwowe. 
Banku 383.00. Losy węg e-.

102.00. Ros. banku, reut.hyp. 244.90. Kolei Nad- 
duiestr, 113.50. Rubel ros 1.47. Usposobieniu : 
mdle.

z dnia 29. listopada 1872. 
godzina 10. minnt — przed południem.
Akcje kred. 342.00 Anglo-austr. 335.50. 

Dmonsbank 281.00._ Kolej Kar. Ludw. 227.00. 
Kolej połudn. 202 75. Franko-austr. 142 50. Lo
sy z 1860 r. 102 80. Napoleondor 8.68. Tram- 
way 392.00. Usposobienie : mocue.

z dnia 28. listopada 1872. 
godzina 5 minut 15, po południn.

Berlin. Ruble papier. 82n /ls . Akcjo kredyt. 
209s/8. Lombardy 124 Galizier 106l/a . Ko
lej państwowa 209s/8. Rumuńska 45 i/1. Bank
noty austr. 911/* Losy 1864 947/s. Uspoaob : 
mocne.

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A .
We sobotę d. 30. listopada 1872 

E t t N A N I
opera w 4 aktach z muzyką Yerdiego. 

Kapelmistrz pan S z i r e r.
O s o b y :

Don Karlos, król hiszpański P. KShler.
Don Rny Gomez de Silwa,

g r a n d ............................ P. Borkowski.
Elwira, jego narzeczona Pua Marja Kwiecińska. 
Ernani, bandyta . . . . P. Cieślewssi.
Riccardo, posłaniec kró

lewski ............................ P. Brodowski.
Jago, powiernik Silwy . . P. Koncewicz.
G ioY auua.......................... Pua Manowska.
Bandyci, spiskowcy, orszak księcia, damy dworu. 

Początek o godzinie 7mej.

Telegramy Gazety Narodowej.
Praga d. 29. listopada. Na dzi

siejszym posiedzeniu' sejmu zjawiło się 
dwóch deklarantów, Cziżek i Jerzabek. 
Marszałek chciał, aby natychmiast złożyli 
przyrzeczenie poselskie. Cziżek dał odpo
wiedź wymijającą, i zażądał odczytania 
interpelacji, którą wniósł przed otwar
ciem posiedzenia. Marszałek podniósł, że 
układanie porządku dziennego (czy i in-

Do dzisiejszego numeru dołą
cza się dla prenumeratorów zamiej
scowych broszurka o wyrobach z 
chińskiego srebra Christofla i Spł. 
w handlu jubilera i złotnika J. 
Ostrowskiego i syna we Lwowie.

Nadesłane. W szystkim  cierpiącym zapewnia zdrowie i  s iły  bez lekarstw  i kosztów
I Ł  e y a l c s c i e r  0  d  u  U  a  r  r  y

Z  LO N D Y N U .

tów
organów oaaecnu, janu .u.
bezsilność, hemoroidy, wodni* puchlinę, gorączki zawrót i Q10strawiiość, zatka. ,
itp. nawet podczas ciąży — nakoniec d i a b e t e s  F uderzenia krwi, szum w nszach, nudność
Oto wyciąg z 75.000 świadectw o wyleczeniu chorAn h - I ’ schudnięcie, reumatyzm, gościec, błędnicę 

C e r t y f i k a t  Nr. 73.928. > ^tore urągały wszelkim lekarstwom :
Dzięki za pańską Rewalesciere, gdyż ia 60 1 • Wa l d e g g ,  3. kwietnia 1872.

i nóg po dwuletniem ciągiem jej używaniu uraw" , CZi:owlelr> cierpiący od lat 10 na sparaliżowanie rąk 
zajęciom moim oddawać się mogę. Za to dobrns?1® f yIeczo“ym zostałem, i znowu jak za dobrych czasów 

C e r t y f i k a t  Nr, 73.268, 21eJstwo przyjmij pan najserdeczniejszą moją wdzięczność
Żona moja, ofira żółciowych i nerwowwł, . ap .a n i , Sycylia, 13. kwietnia 1870. Br. S i g m o ,

serca, bezsenności i w najwyższym stonnin V 7leri)letb P«y strasznej opuchlime całego ciała, palpitacj 
swoje znalazła używając Reyalescićre R nip°hondrji, przez medyków za mewyleczoną uznana, zbawieni
Zawiadamiam pana o tem w sprawie £  1 dz,isiaj , mi,mo 49 la t wieku, udział w tańcu brać moż<

3) v 10 wszystkich podobnych chorób i aby Ci wdzięczność moją wyrazić.
A t a n a s i o  B e r b e r a .

Lwów, * Izby handlowej 
inia 2'- listopada

I I .  Akcje as sztukę. 
Kolej gal. Karola Ludwika

i, Lwow.-Czern. Jassy 
Banka hip. gal. z wpł. 80“

■ krajów, z wpł, 50°/„ 
Ir. Listy sast. za 100 zł 
Tow. kred. gal. &->/„ w. a. 
Iow. kred. gal. 4% w s 
Banku hipot. gal 6°,
Ga!, zakł. kred. wróść.

I I I ,  Ofciigi zu 100 z łr. 
Indumnizacyjne gaiio.

I \ .  Monety.
Dukat holenderski 
Bukat cesarski 
Napoleondor
Boi imperiał rosyjski 
LuUl rosyjski srebrny 
KuUl rosyjski papierowy 
Pnuaie lu s tr  kątowe 
Brr Pr

Wlęieś d. 27 listopada 
_ picry państw- arjitr
rsnta ;i.>£śr. w. a. 5*/a 
». , crekiei?

wozyoria o»t,  ̂ r. 1839 
tużytek# iater. z r. 135-1

jiła :ą 1'iądają
złi . wal. a

236 £0 238 00
149 00 151 00
288 00 240 oo
03 00 81 00

79 2 > 79 75
74 00 74 75
81 75 89 39
93 75 94 5

78 20 78 75

5 9 5 V
5 12 5 18
8 64 8 70
6 78 8 95
1 64 1 7u
1 48 1 49
1 62 1 61

108 00 109 50

f,« 29 66 40
70 40 72 60
39 5) 84'i r 0
96 25 S6 75

„ 1860 
„ » 1864

„ podatk. z r. 1864 
Listy zastawne domen. 
Obiig. indemniz. gal,

buków. 
Akoje bankowo. 

Anglo-austrjackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko-Austrjackie 
Galio, dla handlu i przem 
Gener&lbank
Hipoteczny bank galicyjek 
Krajowy bank gauoyjski 
Narodowy bank austrjaoki 
Vereinsbank 

Akcje przemysłowe 
Budownicz. To warz. austr. 
Boryił. Potroi- Comp. 
Forstpr. Hand. Geielł 

A tc k  kolejowe.
Albrechta
41f5Wzki 
Sarda Ludłńka 
Północna Ferdynanda 
Francuzka Józefa

płacą | żądają
złr. wal. a.

li 2 wTóWT: 
148 00,148 oO 
|ll7  251117 CO 

|115 Od 
78 60 
77 O

114 01 
78 Ch 
76 00

335 53 S33 O 
57 00 58 00 

[341 25 341 50 
1144 25 145 Ol
000 oo|joo 00

89 50
|ooo 00 
, 00 00 
982 00 
606 00

177 60 
00 00 
26 00

173 00
|l73 50 

29 09

90 50 
000 00 
, 00 00, 
981 1)0] 
208 Oć

178 O 
00 00
27 00

178 50 
[174 25! 
•̂ 30 00

2112 Wj
221 15 21 23

Lwowsko-Czorniow. Jassy 
Rudolfa
Siedmiogrodzka 
Staatsbalm 
Południowa 
Tram wny wiea 
Lupkowska
Węgier»ka północao wsch 

,, wschodnia 
Listy zastawne.

Galie, bauk hip: teczny 6%l 
Bank włościaisk. galicyjski 
Tow. krod ziem. gal. 4% 1

rr ,1 u nBank nar. amtr. 5% m. k
i r n n 6°/0 W. a

iłodeucreuit w srebrze 5°;,, 
w. a. 5%

Kol. obi. z p ler. 5°/0 
(wol. od p. d., pro. srobr, i 
Albrechta 
Alfoldzka kolej 
Ferdynanda półnoeas 
Karola Ludwika dawn,
,  * v  t  i .  1867 
Lafow.-CMm.-JA8. » r. i 36. 

’ » . a  J.H cm

ll48 00,149 
173 501174
179 4
341 00 
2( 2 25 
381 50 
000 00 
157 CO 158 
128 50 129

płacą [żądają 
złr wal. a.

1 o
1341
202
380
:ooo

89 00 
93 00] 
74 75 
80 00 
91 50 
00 00 
98 (/
88 a

89
93
76
80
92
00

i l O G
88

09
0

50! 
50 
20| 

00 
0'»| 
00

50
50]
25
001 
06 
0H| 
04 
50

Siedmiogrodzkiej 
Południowej toloi 
Państwowej kolei 
U0% podat. prot  
Czeska zachodnia

92 25 
89 50 

4 O 00 
|11 O OO1 

94 00 
86 00 
76 00

92
89

101
1101

95
86
76

srebr.)

;n. m. 
w.

Elżbiety nowa
10% poiat., prot. w. a.) 
dlżbsety dawna 
Ferdynanda północ

Papiery loteryjne
Losy Zakładu kredytowego 
> Rudolfa

Stanisławowskie 
Keglevich 
hr. Palfj 
ks. Sałnl 
hr. 8t. Gonois 
ks Windischgriitz. 

50l \  Waldsteia
761 Klary
(jOT BewUy (3 miesięczno.) 
Ci l& am hntg 100 raark. b.
(,' lparyż 100 ^ank.
00 Londyn 10 ft. u t o  
50|FrsakL 10C tł. oL w. p. N

•jłacą | żądaj i
złr. wal. a.
■3 60 ' 4 50

92 50 93 00
10S 75 109 25
1. 0 00 030 00

83 03 89 50
000 OJ 000 90

92 00 92 00
8! 60 89 00
87 W 88 30

1 7 00 187 50
14 50 lu  00
24 00 24 50
17 50 18 50
29 00 29 5u
40 00 41 00
29 50 30 50
24 50 25 00
22 oO 23 (X)
S8 50 39 0'J

79 70 79 80
*2 75 ł2 75

108 90 109 nO
91 85 91 95

na leKarstwacu. Jsst od ,m^ sa> i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy swoją cer
2 fnnty 4 zł. 50 c., 5 funtów 10 , i  ęuszkach blaszanych za pół funta 1 zł. 60 c., za funt 2 zł 50 c 
— - - — * w  .  e„„ir. i „ j ,  J  > 9 funtów 20 zł., 24 funty 36 zł. — Biszkokty w puszkach po 2 ;........................... - -1 tA „ os filM̂ npk 9

Bevalesci6re du Barry  pożywnie 
na lekarstwach 

i. fnnty 4 zł. 50 c.,  __ _
50 c 148°fifiżanek°4CzłCZ|U10lada W w*tabbczkaJh'™ 12 filiżanek'T zL  SO c-,*24 filiżanek 2 z
G M  WNT s k ł a d  w W IEH M in P B,lku  Ra 120 filUanek 10 na 288 AUŁ 20 zł., na 576 filii. 36 ; 
w A : . 1?  t-A. r r y d u  B a r r  y“ et comp. W a l l  f i s c h g a s s  e 8, jakotei wszęd;
tób pobramem pocztowem pach korzeunych. Skład wiedeński wysyła też Reyalescićre swoją za przekaz-

GŁ^W N/skTad V w iE D N irr Pp Wku Ha 120 10 ™ —  ......  , ______
• m u *  i • k i .A C i U ,*  * :S
luD pobraniem pocztowem.

-U aP̂ eka£za Erich Kolor, w  J lo c lu t i  i u Franciszka Reissa, c. k. salinarne 
aptekar^ i u I. K  Bulsiewiczą w  B r o d a c h  ; n J L S .  Franzosa i G. Griinspanna, aptekarz pod złot 
orłem, w C z e r n io w c a c h ;  a Alt a, c. k. apt. obw., i  u Ignacego Schnirch; w G r a z u  u braci Oberrai 
meyer; w B o t o m j i ;  u J. Sidorowicza; w K r a k o w ie :  u Józefa Trauczyńskiego; we L w o w ie  
Zygmunta Rnckera aptekarza, u Piotra Mikolascha aptekarza, Leopolda Rotlendera, u F. W. Królikowskie 
u Karola ochuButha, u Juliusza Reissa i u Jakóba Beisera; w L ln z u :  uF. M. v. Haselmayers Erben; w P e s z e  
u Józefa v. Tórók; w P r a d z e :  u Józ. Fursta: w P r z e m y ś lu  u Edwarda Machalskiego; w B z o s z  
w ie ;  u J. Schaittera et Comp.; w T a r n o p o la  u A. Morawetza i dr. A. Buchelta «. k. apteka ob 
w T npnow lA ; n A  TenczTna aDt. Dod Aniołem i u W. T. A  Wiologórskiego



U m ili Chudli, Cksteki najtaniej

w wielkim wyborze otrzymał i poleca 4418 2—3 ulica Halicka 1. 11.

rodzitjkowanie,
Jako matka, siostra i szwagier zamordowa

nego ś. p. Juljusza Szczę.snowicza, dziękujemy 
Wys. Wydziałowi krajowemu, zaJdowóJJuziiania 
pracy i zasług nieboszczyka i chęć zajęcia się 
wychowaniem pozostałych dzieci, kolegom i 
przyjaciołom za współczucie i liczny udział, 
w końcu p. Wiktorowi Zajączkow
skiemu, sąsiadowi nieboszczyka, że od pierw 
szej chwili nieszczęcia do ostatniej, nie odstą
pił zmarłego, cierpienia koił i z pomocą po
spieszył. W smutku pogrążona stara matka 
nieprzestanie nigdy być wdzięczną za tę wierną 
przyjaźń p. Zajączkowskiego i szacunek dla 
niedoli. 4494 1 -1

J u l ja  Szczęsnowicz, 
Maciej i Eleonora Śliwińscy.

Zapasy zimowe
p o leca h a n d e l

Karola Ballabana
we Lwowie, przy ulicy Halickiej^ 

pod Złotym Kogutem:
2 0 0 0  but. w iua B in la i bt. 80 o. 
24 0 0  ft, M igdałów

najprzedniejszych . . . 1 ft. 60 „
lO O O ft. R o d z y n k ó w

hez pestek ...................1 ,, 40 „
6 0 0  ft. dużych . . . .  1 „ 36 „ 
6 0 0  ft. F ig  suit a ii*. 1 „ 44 „ 

5 3 0 0  ft. bryndzy
w y śm ien ite j...................... 1 „ 48 „

6 0 0 0  ft. P ow ideł
czyste i słodkie . . . .  1 „  22 „

150 b. M oskałów b. 2 zł. 5  „
w beczułce mieści się przeszło 6 0  sztuk. 

5 0  bez. Śledzi zawijanych h. 3 zł. 
lS O O f t .  Miodu lipow. 1 ft. 36 c. 
12 b. Śledzi szkockich para 13 „ 
Śledź h olendersk i 12 „

, „ m arynow any 10 „ 
Śledzie mogą być wysyłane w małych 

beezułkgch. 4372 4—6
Także otrzymałem Frnfeta w 

M ustardzie, M arony w ło
sk ie , b iszkoty an g ie lsk ie , 
Śliw ki franensk ie (tak zwane 
katarynki), T rulie w sło ik aeb  
i  snszone, Śledzie w pusz 
karli na o liw ie, Groch w 
puszkach po stałych tanichcenach.

Polecając mój skład św ieżem i 
tow aram i zaopatrzony, uwiada
miam, iż za opakow anie tych
że na prowincję nic n ie liczę, 
wyjąwszy słoje lub baryłki na mokre 
towary po cenie koszta. Szanownym 
odbiorcom za guldenów  5 0  od
staw iam  towar na każdą  
stację kolejow ą w G alicji 
franko ,  tudzież odbiorcom  
całej oryginalnej skrzyn i 
w ina B n d a i ,  n i e  licząc m c  
za opakow anie. W ten sposób 
towar przezemnio wysłany na poje
dynczych stacjach kolei żelaznych nie 
przewyższa cenę po jakiej go sprze
daję we własnym handlu we Lwowie.

1872.
Z b ió r  m a jo w y .  

Wyśmienita ciemno naciągająca

Clislo-rwiska Mata
na funty wiedeńskie,

ważąca 8 łutów wiedeńskich więcej niż w 
innych handlach, sprzedąjących na wagę pol
ską, jednakowoż co do Ceny bez różnicy z moją.
1 funt  C ongo cesarsk iej 2 zł.
1 funt F am ilijn ej . . . 3 „
1 funt  M e l a n g e  d e  M o sk a n  4  „
1 funt, F m peria le  . . . 5 „
1 oryginalna sk rzyn k a 5 „
1 funt. Proszku herbacianego 1 .2 0

Łyżeczka od kawy nie kopiasta powyż 
wymienionej herbaty, przy dobrze kipiącej 
wodzio , li do tego używanego samowara, 
daje 2 szklanki doskonałej herbaty. Samo
war nie powinien być we środku ażuro
wany, ponieważ woda osadza wapno, które 
przez ażurowanie poruszone mąci wodę, że 
dopiero w dziesiątym razie czysta i nie- 
mętna wychodzi. 3219 6 — ?

Łaskawe zlecenia natychmiast uskutecznia

I T A T S I 4 K I 4

KAROLA RALLARAW.
;— .           ____

Jedynie prawdziwe
amerykańskie stalowe,

ŁYŻWY
M a k e r s  H a f f f a x

opatrzone z n a k i <■ m f u b r y c z  n y m 
poleca 1—1

handel towarów galanter.

M a r c i n a  M u l l e r a
przy ulicy Halickiej Nr. 14.

Nie p o trz e b a  w ię c e j fa r b  s to p n io w y ch
p r z e c iw  s iw iź n i e .  ^

DOKTORA

James SMITHSON.
P r z y w r a c a  w łosom  n a  

g ło w ie  i n a  b rodzie  ko 
lor n a tu r a ln y  j a k i e j b ą d z  
b a rw y .

Podpisany zawiadamia SzanownąFubliczność, 
iż z dniem Igo grudnia b. r, otwiera

Atelier tecMi
w której uskutecznia tak pojedyńcze zęby ja t 
i szczęki całe według najnowszych udoskona
lonych metod amerykańskich i angielskich po
dług życzenia na złocie , platynie , aluininu i 
will kanicie. 4493 1—3

SlV ~  A telier znajduje się p rzy  u licy H a
lickiej pod N r. domu 19 na Iseem piętrze.

Jako 161etni praktyk przy boku ś. p. dra 
S task iego , profesora deutystyki i otyatryk- 
tyki we Lwowie, poświęcając się i dalej temu 
zawodowi, poleca się względom Szanownej Pu
bliczności

Jailjau Sclim ied.

Z g u b i o n o
dwa klucze razem spojone. Kto je odda) 
w kawiarni wiedeńskiej, otrzyma 1 złr.

fJ97  ST IKINO^L

Do te j  farby ; n ie  t r z e b a  myć 
g t o wy an i  przed  ani po o p e r a c h ,  
sposob użyc ia  p r o s t y ,  s k u te k  
n ie zaw o d ny ,  iue p la m i c i a ł a  i 

nie szkodzi nigdy z d ro w iu .  
lj. LEGRAND, fab ry k an t  pe r łu m  
w P a ry ż u ,  we L w o w ie  w ap tece  
P. Mi ko las eh , m agaz . g a l a n t .
- I\. S c h w arz .

E l& r a n y  rozpłodowe
pełnej krwi JWegrettł jalcoteź South- 
down są do sprzedania w U ublanack  
poczta Lwów. 4426 3—3

Kiper uzdolniony
poszukuje zajęcia swego fachu od 1. 
stycznia 1873 r. w jednym z większych 
l l u n d l i  W i n  we Lwowie lub w iti- 
nem mieście większem w Galicf.

O bliższe porozumienia uprasza pp. 
kupców przesyłać (fert.y pod adiesom : 
J. X . na ręce Wgo K arola  Gdań 
skiego, ulica Grodzka pod Nr. 88 v, | 
Krakowie. 4481 2 - 3

W księgarni Źupańskiego
wyszły i są do nabycia we wszystkich
księgarniach następujące dzieła:
1. Korespondencja krajow a S tanisław a 

Augusta z lat 1784-1792. Cena 3  tal
2. P rotokoły  z posiedzeń Bady adm ini

stracyjnej wii. 29. 30. listopada i 1., 2., 
3 , 4, i 5. grudnia 1830 . Cena 1 5  'sgr

3. Filareci i Filomaci, list Domejki do B. Z.
4473 2 —4 _ Cena 1 0  sgr.

4. Korespondencja Joachima Lelewela zK a 
rolem Sienkiewiczem, Cena . 1 tal.

6. Kilka wspomnień starego żołnierza z lat 
1830 i 1831 spisał pułkownik Ksawery 
K am iń sk i.........................Cena 2 0  sgr.

6. Orpiazewski L udw ik , Michał Zebrzy
dowski. Dramat w ft aktach . 2 0  sgr.

5

Fyprzeflaż taranów
n o n o nrządzuuoj, ezyhtej 

krwi ow czarni m erynosów  w  
R oschtizer lir. B ellegard e w 
G ross-H erlitz , stacja k o le i, 
telegrafu  i poczty w Opawie 
na austr. Szląsku, rozpoczyna  
się z dniem  15 listop ad a b. r.

Dyrekcja gospodar. dóbr hrabiego.

Do pokrycia dachu.
skład najlepszej blachy cynkowej

po cenach fabrycznych u 3992 8 ?

Leona Bratkowskiego
we Lwowie, przy placu św Ducha, ulica Teatralna Nr. 8.

Wydział centralny To wa rzystwa wza
jemnej pomocy Oficjalistów pryw.
jest w możności nastręczenia

Oficj alistów
różnemi kwalifikacjami. Zamówienia z po- 

szczególnieniem dotacji przyjmuje biuro admi 
nistracyjne Towarzystwa znajdujące się przy 
ulicy Akademickiej Nr. 5 , naprzeciw hotelu 
Żorza. 4210 6 V

S o e b e n  e r s c l i f e n : 
4 U  set ia* v e r m e ł i r t e  
Auflage

j>Ve " e;

Itr- aii..1

F&etv Z a  .habon in der

4101 55—ioo Ordiuations - Anstalt fiir 
geheime Krankheiten

( b es o n d e rs  Schw&che) von  S p e c i a l - A . r * ; t

Med. Dr. Błsenz,
W I E N ,  S t a d t ,  S i n g e r s t r a s a e  12.

T&gl. O r d ina t io n  r o n  ł t — 1 Uhr und von 2— % U br , 
Auch w i r d  d u rch  C o r rc s p o n d e n z  b c h a n d c l t  und 
w erd en  die Mcdic araente  L e s o r g t  — G eg ep  P o s t -  

nach n ahm c w i r d  nlc li t s  g ea ch ick t ,

sprowadza
pierwszych zagranicznych fabryk wszelkie 

maszyny i narzędzia rolnicze; także i nawozy 
sztuczne j k guano i inne. 4130 11—12

Znaczne dobra
pod samym Stanisławowem, i  wieś pod 
Lwowem, są z wolnej ręki do sprzedania, 
tudzież w ieś w Sanockiem do wydzier

żawienia lub do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w kannelarji adwo

kata Dr. Hryszkiewicza we Lwowie, 
który przeniósł takową z domu p. Bałutow 
skiego do domu p. Walentego Banrowicza pod 
1. 4 nową przy ulicy Kopernika obok gmachu 
Towarzystwa kredytowego. 4475 4—6

Dom załatwień
i n t e r e s ó w  p i e n i ę ż n y c h  

i  wekslowych 
W . S .  W i l c z y ń s k i e g o
we Lwowie, ulica Jagielońska Nr. 13.

mając stosunki z różnemi bankami tak w kraju, 
jak i za granicą, wyrabia pożyczki pod najko- 
rzystniejszemi warunkami na dobra, realności 
i kamienice —

zarazem  ułatw ia

■ H n i Krypy, zapale
nia piersi, ustę
pują przed użyciem

PASTY pana lł!.AYV.
z pączków Sosny Morskiej.

W Paryżu w aptece pana B l a y n ,  ulica du 
Marche St. Honore, 7 — w Krakowie w apte
ce p. Trauczyńskiego — we Lwowie w aptece 

Mikolasza. 4283 2—32

Bufet i garderoba
do wydzierżawienia w lokalu Towarzystwa 
łyżwiarzy. O warunkach dowiedzieć się ino-

kupna i sprzedaże "dóbr, re'aTnośTi"Umienie -  łna w L 10 Plac U licki I- PN^ood 8—10. r  r  -  godziny rano. 4.i4r> h—(>

p. Delangrenier w Paryżu.
Środek ten potwierdzony przez 

francuską akademię medyczną, le
czy słabości żołądka i kiszek, przy
spiesza powrót do zdrowia, wżma- 

t) cnia dzieci delikatne i wątłe, zabez- 
|  piecza od gorączki tyfoidalnej i cho- 
js rób epidemicznych.
" W Paryżu przy ulicy Richelieu 26; we 

Lwowie w aptece p. P. Mikolasch w 
» Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego;
D w Brodach u p. M. Knilak; w Warszawie 
fi w składzie materjalów aptecznych pp. ^  

Gallego i Spiessa; w Kijowie w skła- jS 
dzie materjalów aptecznych pp. braci jw 
Marcińczyk. 4456 2—12

Zęby i Szczęki
pod wszelkiemi względami podobne de na- j 
turalnych, zupełnie przydatne do mowie-! 

nia i przeżnwania, wstawia bez bólu.

B ó l  z ę b ó w
usuwa przez ubezwładnienie nerwów, a | 
zęby zrotem lub masą do zębów podobną [ 

plombuje 3987 9 —t
D entysta  J. W E ISS, b y ly j
asystent dr. Bardacha w Wiedniu, j
Ohacnie zamieszkały we Lwowio ulica 

Halicka, 1. 239 naprzeciw katedry.

W ujeżdżalni
obok kościoła Karmelickiego dane 
będą w Sobotę dnia 80. listopada i 
w Niedzielę 1. grudnia

iwi ostatnie PrzeMenio
z  d z i e d z i n y

a s t r o n o m ] i  i  ^ e o l o g j i
przez prof

LucjanowicM
w  4=. o d d z i a ł a c h .  

P oczątek  o godzinie 7 .  j
Biletów dostać możua w głównej i  

trafice i w Ujeżdżalni po cenach : j 

Loża 4 złr., pierwsze i drugie cercie 
1 złr., trzecie i czwarte 70 et., piątej 
szóste 50 c t . , inne miejsca 40 c t.,. 
parter 30 ct. 4486 3—3

Wyprzedaż dóbr
l e ś n y c h .

Tanio do nabycia pojedyńczo albo razem 
w Galicji w bliskości kolei żelaznej przy cesar
skim takcie i rzece Dniestr.

Bliższe wiadomości zasiągnąć możua w Spa
sie u pełnomocnika Wgo Konstantego S iel
skiego — 2 mil od dworca koleji żelaznej 
ChyrOw, ba mili od stacji pocztowej i tele
graficznej w Staremniieście. Pośrednicy 
nie będą uwzględnieni. 4444 2 — 12

D o b r a L a s y
s u c h e

dochody
o

Niedzielna . 
Dniestrzyk, 
Gwoździec i . , 
Jasienica 
Łopuszanka . . 
Hotowecko . , 
Strzylki . . . .  
Wiciów . . . .
B ilic z ............
Lenina wielka 
Terszów . . . .  
Wola koblańska 
Lenina mała 
Nanczólka . 
Tysowica . .

1692mrg

282 „
767 „ 
609 „ 
746 „ 
336 „ 

1005 „ 
838 „ 
748 „ 
550 „ 
281 „ 
485 ” 
556 .

120 z Ir

1075 „

100 „ 
250 „ 
580 „ 
50 „ 

370 „ 
700 „ 
280 „ 
210 „ 
120 „ 
340 „ 
400 „

20 mrg 

324 „

14
3
8

160
9

17

62
300

L I K I E R

Opactwa w Feeam p,
wynaleziony w 1510 r. znany pod 

nazwiskiem

b e n e d i c t i n e .
Pobudzający apetyt, pomagający trawieniu, wzmacniający, łagodny i wykwin

tnego smaku, nie zostawia w ustach aui ciei-pkości, ani ognia, zyska! dziś sobie pierw 
szenatwo przed wszystkiemi likierami zastawianemi na stołach magnatów, we wsps. 
niałych restauracjach. w prywatnych domach i w salonach książęcych. Codzienne 
użycie tego likieru ale umiarkowane usuwa wszelką niestrawność, zapobiega apopleksji 
Stanowi on prócz tego niezawodny zachowawczy środek przeciw cholerze i wszelkim 
chorobom epidemicznym jakiejkolwiek natury.

Znajduje się w butelkach i pólbuteikach. BENBDICTINE jest do nabycia 
w wielkich magazynach i składach win i likierów tak we Francji jak i za granicą.

W e JLwowie dostać go iu <żna w cuk iern iach  ]>■. Leopolda  
K udeodera i M acieja K osteck iego. 44521 2 - 1 0

Handel galanteryjny

Władysława B oak ow sk icp
przy placu św. Ducha we Lwowie,

poleca w największym wyborze z najpierwszych fabr>k

S e r w i s y
stołowe,-porcelana, i  szkła,-

jukoteż główny skład wszelkich wyrobów

ze srebra chińskiego, §
po c e n a c h  fa b r y c z n y c h .

WiWŁnajprzedniejsze gatunki białe i czerwone, znaj
dują się na sk ła d z ie  w oryginalnych butelkach

po cenach stałych hurtownych.
prowincji uskuteczniają się najspieszniej.

|  4400 3 - 3
Zb cenia z

Bez narażenia się na straty najwyższe oprocentowanie gotówki.
uwagt ślelziL tworzauiu się m >icli konsorcjów spakulicyjnych, przekona, się wypadków 
osiągnąć się didzą przy rzetjlnem i skrzętnam kierownictwie, zapomocą większych sum

T a c z ę ść  P- T . P u b liczn o śc i św ia ta  f in a n s o w e g o , k tóra  z w ła śc iw ą  
czy n n y ch  g ru p , że b iorę n a  serjo, m oim  zau fan ym  p rzy sp o rzy ć  te  k o rzy śc i, które  

J  ■ . . , j  , , . , .  z - : .  . b ło g o s ła w ie ń s tw o .

Lampy naftowe i olejne (M oderateur)

R. DITMAR we Lwowie
uprzywilejow any

krajowy skład fabryki L A M P
przy  placu M arjackim w hotelu Europejskim

poleca swoje wyroby lamp u ż y w a j ą c e  
n a j l e p s z e j  s ł a w y  tak dla o ś w ie 
t l e n i a  n a f t ą  jakoteź o l e j e m  ; ma rów 
nież na składzie w największym W) borze

LAMPY SALONOWE
i dla p o k o i jad a ln ych  tudzież śc ien 
ne i do zaw ieszania w n a jn o w sz y c h  

_i najgnstowniejszych formach.
Wszelkie dotyczące części składowe osobno 

nabyć można.
J P F ' Przesyłki uskutecznia się na wszystkie strony 

za uiszczeniem częściowej płacy za pobra
niem pocztowem lub k o lc .jo w em .

'JZ T  1‘o lcca  się ła sk aw e j uw adze
Chcąc zaradzić jednej z najważniejszych po

trzeb moich komitentów, jaką jest dobre oświe
tlenie, urządziłem obok mego skladu lamp osobny
D O  S P R Z E D A Ż Y

p o d w ó jn ie  rafinow anej

• , , . . 1 GOSPODARSKIEJ NAFTY.

niejszych cenach dostarczać. •* ftznoścl P° najmier

L O K A L

BALONOWEJ

W flaszkach i  z klan nycd^pf l '  i" 2 ta W  vv‘ S k t i r e '^ .m  (y ąJ "wign etą° ̂ aopl t r zoE 
każdego czasu do nabycia. a 4352 4—12

j A d r i1*! - H - D I T M A B ,  s k ł a d  l a m p  w hóteln Europejskim we Lwowie.
| Główny skład podwójnie rafinowanej Nafty

Nie potrzeba zapominać, ią dotąd sprzyjało mi szczęście 
Czynię tedy jeden krok naprzód i otwieram

Konsorcjum zastawów czyli prolongacyjne,
Kto w swoiem życiu grywał na giełdzie, czy na większą lub mniejszą kwotę, ten zapewnie doświadczył, jak wielkich ofiar pieniężnych potrzebują giełda, 

jeżeliby się chciał przez kilka dni utrzymać przy swojej spekulacji, lub czekat na podwyżkę kursu. Zaptacouenależytości prolongacyjne (Koatgelder) spożyłyby większą część 
zysku, w niekorzystnym zaś wypadku osłabiłyby środki przeznaczone na pokrycie i nie pozwolityby dalszych operacyj.

Temu nie potrafię zaradzić i niezaradzę nigdy, pewnem jest jednak, że jeżeli się przyjmuje akcje, losy, w ogóle efekta na przechowanie lub prolongację, robi 
się przezto zyskowny interes, jeżeli się przy przyjęciu do przechowania lub prolongowania obiera średuią i niezawodną drogę. Pojawiające się od czasu do czasu dłuższe 
prolongację połączone z trudnościami, za które opłaca sięi tak wysokie procenta, zapewniają konsorcjum dywidendy w s p o s ó b  u a d s p o d z ie  w a u y .

Pewność na włożone pieniądze jest czworaka:
1. Pobierają się efekta jako fant do kasy aż do czasu dostarczenia.
2. Osoba zastawiająca efekta ręczy swoim majątkiem i osobą, a ja  sądzę, że rzetelność osób uczęszczających na gietdę wiedeńską (nie należy tu brać graczy 

giełdowych codzieanych, którzy rujnują ajeutów; lecz moją firmą i kulisy, senzalów i ajentów) mi sławą światową. _ .
3. Za obniżenie kursu ręczy oprócz powyższych 2 punktów pokrycie moich komitentów, które w moim kantorze na zamkięcie 500 zł. t  j. 25 sztnk akcyj

są złożone,
4. W końcu i ta  okoliczność, że rzadko się zdarza, że się biorą efekta w zastaw niżej knrsu. _ . , . ,
Kto tedy życzy sobie przystąpić do tego przedsiębiorstwa b e z  n a r a ż e n i a  s i ę  n a  s t r a t y ,  raczy w moim kantorze zasięgnąć bliższych wyjaśnień. 
Najniższa kwota potrzebna do przystąpienia wynosi 500 zl. po za tą tamą zostawia się wolność w każdej wysokości, gdyś ja obracam codziennie m il io n .  
Każdego miesiąca zamyka się rachunek, otrzymane z y s k i  w y p  ł a c a j ą  s i ę  w g o tó w c e , a ci panowie uczestnicy, którzy z koncern miesiąca swą gotowkę

wycofać zechcą, zawiadomią 25. dnia w miesiącu o tem. . . .
Co tygodnia w sobotę doniesie wieczorny dziennik „Nouen Freien Presse“, na zastaw przyjęte sumy i otrzymane należytosci za przechowanie.
Kto się wykaże, że jest uczestnikiem, może wglądnąć do książek i kasy. , .
Polecam tę operację nletylko prywatnym osobom, ale także kasom oszczędności na prowincji i prywatnym spółkom oprocentowanie swoicn 

kapitałów w ten sposób.
J. R. PŁACHT, Bankhaus fiir Fonds-Speculationeu an der k. k, Wiener Borse, 

Wien, Stadt, Werderthorgasse 7, In der Niilie der prov. Rorse.
P r z e g lą d  S ta n u  według protokolarnego obwieszczenia z dnia 22. listopada na zastaw- i prolongację na rachunek konsorcjum do 23. listopada

p r z y ję to  a. w. zł. 1,290.998.82,
zw ró co n o  „ „ „ 533 488.51,

które osiągnęło p o z o sta ło  „ „ „ 757.510.31.

2 0 proftentowy zysk,
przeto wszystkie od 15. listopada do 22. listopąda obliczono podług tej stopy pro entowej.

Zarazem polecam do łaskawego uwzględnienia oddział mego przedsiębiorstwa

3§p Kantor wym iany dla wszystkich stanów  ̂
A k c j e  i  L o s y(otwarty w Niedziele i święta do IH/a gzdziny) gdzie

po kursie dziennym i na raty się spzedaje. , * ipźei: . . . .
Po złożeniu pierwszej wkładki nabywa się na własność los lub akcję, a podczas dalszych wpłat można swą własnos i i J | dniesienie się

knrsu, okaże się korzyść.
(Przedruk nie będzie wynagrodzony.)    A31g 8 —8

W ydawca, właściciel i radałtor odpowiedzią lny Jan Dobrzan d li Z drakami „Gazety ^arodowej“  pod zarządom A. Skerla.


